
Dziś: Jak masz? co chodzi w Dominikanie
„Łuns-5” osiągnęła 

powierzchnię Księżyca
Radziecka stacja automa­

tyczna „Łuna — 5” osiągnęła 
w środę wieczorem powierz­
chnię Księżyca o godz. 20.10 
według czasu warszawskiego 
na obszarze Morza Chmur 
(inaczej Morza Obłoków).

Komunikat TASS informuje, 
że w czasie lotu, a zwłaszcza 
w fazie zbliżania się stacji do 
Księżyca odebrano na Ziemi 
wielką ilość informacji nie­
zbędnych do „dalszego ooraco- 
wania systemu miękkiego lą­
dowania na powierzchni Księ­
życa”.

Wcześniejszy komunikat 
TASS, ogłoszony w środę ra­
no, oznajmiał, że w czasie eks­
perymentu z „Łuną — 5” po 
raz pierwszy wypróbowuje się 
„elementy systemu miękkiego 
lądowania na Księżycu”.

Brytyjskie radioobserwato- 
rium w Jodrell Bank ogłosiło 
w środę wieczorem, że sygnały 
z „Łuny — 5” zamilkły około 
godz. 20.10 według czasu war­
szawskiego. (PAP)

Nowe ogniwo w łańcuchu 
agresywnych poczynań USA

Polskie oświadczenie w sprawie 

amerykańskie] interwencji w dominikanie

Kandydaci na posłów wśród wyborców

Intensyfikacja rolnictwa i sprawy młodzieży
tematem spotkań z J. Szydlakiem

orz tysiące osób zatrudnia gnieźnieńskie rolnictwo, które- 
go roczna produkcja, przeznaczona na sprzedaż, wy­

nosi około 200 min. zł. Łatwo więc zrozumieć, jak kapitalne 
znaczenie dla powiatu gnieźnieńskiego ma dalsza intensyfi­
kacja rolnictwa, której program tak żywo i wszechstronnie 
omawiano na wczorajszym spotkaniu rolników z kandyda­
tami na posłów do Sejmu i na radnych.

W spotkaniu wzięli udział 
kandydaci na posłów: Jan Szy
diak członek KC PZPR,

władz organizacji młodzieżo­
wych.

I sekretarz KW dokonał u- 
roczystego wręczenia sztanda­
ru, który dla powiatowej or­
ganizacji ZMW ufundowały 
gnieźnieńskie zakłady pracy. 
W chwilę później nastąpił dru

Przed podróżą 
de Gaulle’a do Bonn

Przyspieszenie prawie o mie­
siąc wizyty de Gaulle’a w 
Bonn — ocenia sie w Paryżu, 
jako „gest dobrej woli” ze 
strony prezydenta. Jeśli jed­
nak chodzi o powodzenie te­
go gestu, dominuje nastrój 
sceptycyzmu; rozbieżności — 
między obu stolicami, są bo­
wiem zbyt wielkie.

Przyspieszenie daty wizyty, 
uważa się również za wynik 
presji Bonn, zaniepokojonego 
zarówno zbliżeniem Francji 
do ZSRR (zwłaszcza po wizy­
cie Gromyki w Paryżu), jak i 
stałym oddalaniem się Fran­
cji od USA, a wreszcie jej o-
porami 
przez Bonn

wobec lansowanej

Europy. (PAP)
unii politycznej

NRF-Izrael

Ostatni krok 
przed podjęciem stosunków 

dyplomatycznych
Niemcy zachodnie i Izrael 

wymieniły w środę w Bonn li­
sty szefów obu rządów, stwier­
dzające nawiązanie wzajem­
nych stosunków dyplomatycz­
nych. Stanowi to ostatni krok 
przed oficjalnym podjęciem 
stosunków dyplomatycznych. 
Oczekuje się wkrótce — jak 
stwierdził rzecznik rządu boń- 
skiego — wymiany ambasado­
rów.

Kanclerz Erhard przyjął w 
środę szefa izraelskiej misji 
handlowej w NRF, dr. Szirina- 
ra, który przekazał mu list pre 
łniera izraelskiego, Eszkola, 
otrzymując w zamian list 
kanclerza zachodnioniemiec - 
kiego.

Teksty listów ogłoszone ma- 
.13 być w czwartek równocześ­
nie w Bonn i Jerozolimie.

PAP

Stały przedstawiciel PRL przy ONZ, amb. B. Lewan­
dowski przekazał Radzie Bezpieczeństwa, za pośrednic­
twem sekretarza generalnego ONZ, U Thanta, następujące 
oświadczenie w sprawie interwencji wojsk Stanów Zjedno­
czonych w Republice Dominikańskiej:

I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu i Antoni Fronc — rol­
nik indywidualny z Witkowa.

Z programem intensyfikacji 
rolnictwa zapoznał zebranych 
sekretarz KP partii — Józef 
Ignasiak. W dyskusji porusza­
no m. in. takie problemy, jak 
elektryfikacja, rozwój mecha­
nizacji, melioracja, budowa 
dróg czynami społecznymi, po 
prawa zaopatrzenia w nawozy

Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej przyjął z 
wielkim zaniepokojeniem wia 
domość o nowym akcie agre­
sji dokonanym przez rząd Sta 
nów Zjednoczonych przeciw­
ko narodowi Republiki Domi­
nikańskiej.

Zarówno rząd jal. i cały na­
ród polski zdecydowanie pro­
testują przeciwko tej agresji, 
która jest, jaskrawym pogwał­
ceniem suwerenności i inte­
gralności terytorialnej Repu­
bliki Dominikańskiej oraz zła­
maniem zasad Karty Narodów7 
Zjednoczonych i Karty Orga­
nizacji Państw Amerykań­
skich.

Obecność wojsk amerykań- 
sk ch w Republice Domini­
kańskiej i ich udział w opera­
cjach wojskowych przeciwko 
ludności tego kraju grozi li­
kwidacją niezależności naro­
du Republiki Dominikańskiej.

Akcja Stanów Zjednoczo­
nych w Republice Dominikań 
skiej zagraża międzynarodo­
wemu pokojowi i bezpieczeń­
stwu. Sytuacja jest tym bar­
dziej groźna, że amerykańska 
interwencja wojskowa w Re­
publice Dominikańskiej jest 
nowym ogniwem w łańcuchu

agresywnych poczynań ame­
rykańskich sił zbrojnych w 
Afryce i Azji południowo- 
wschodniej.

Ten niebezpieczny kierunek 
polityki amerykańskiej spo­
tyka się ze zdecydowanym 
potępieniem światowej opinii 
publicznej-

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej domaga się pod­
jęcia bezzwłocznie przez Radę 
Bezpieczeństwa odpowiednich 
kroków prowadzących do na­
tychmiastowego wycofania z

Szef Sztabu 
Sił Zbrojnych

Indonezji przybywa 
do Polski

13 bm. na zaproszenie mi­
nistra obrony narodowej Mar 
szalka Polski Mariana Spy­
chalskiego przybywa z kilku­
dniową wizytą do Polski mi­
nister — koordynator d/s obro

i maszyny, budowa wodocią­
gów i studni głębinowych ze 
środków Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa. Mówiono także o 
nierównym starcie uczniów 
szkół wiejskich i miejskich. 
Większość wypowiedzi nace­
chowana była głęboką troską; 
zgłoszono niemało cennych 
wniosków i postulatów.

Podsumowując dyskusję, 
I sekretarz KW — J. Szydlak 
stwierdził, że naczelnym zada­
niem naszego rolnictwa jest 
likwidacja do roku 1970 im­
portu zbóż, który rokrocznie 
kosztuje nas 200 min. zł dewi­
zowych. Problem ten zostanie 
rozwiązany jeśli produkcja o- 
siągnie 18 min. ton ziarna. Cię 
żar walki o likwidację impor-
tu zbóż kontynuował J.

ny bezpieczeństwa, szef
Sztabu Sił Zbrojnych Repu­
bliki Indonezji, generał dr

Republiki Dominikańskiej
wszystkich wojsk amerykań­
skich i przywrócenia suwe­
rennych praw i niezależności 
narodowi Republiki Domini­
kańskiej. (PAP)

Abdul Haris Nasution 
żonką.

W czasie pobytu w 
min. Nasution zwiedzi

z mał-

Polsce 
m- in.

Warszawę i Gdańsk oraz za­
pozna się z niektórymi jed­
nostkami wojskowymi. (PAP)

amler JJndu do Wlo&hufij,

59 samolotów USA 
strącono

nad Laosem
Ludowe Siły Zbrojne Laosu 

strąciły w ciągu 4 miesięcy br. 
59 samolotów amerykańskich. 
Dziennik sił zbrojnych DRW 
„Kuan Doj Nhan Dan” stwier­
dza, że wśród zestrzelonych 
maszyn jest kilka bombowców 
strategicznych „B-57” oraz my 
śliwce „F-105”.

Lotnictwo amerykańskie od 
wielu miesięcy bombarduje ob 
szary Laosu znajdujące się pod 
kontrolą sił Patet, Lao. (PAP)

D

Po pierwszej fazie Wyścigu
D^CrWSZa ^aZa Wyścigu Pokoju — zakończona. Po dniu od-
CSR«nl<U W Drezn*e kolumna wyścigowa przekroczy dziś granicę 
,?RS' 99 kolarzy przejechało szosami NRD z Berlina do Drezna 524 

• Do mety w Warszawie pozostało jeszcze 1780 km.

lełatwa będzie dalsza trasa, 
rganizatorzy mają kłopoty z prze 

Prowadzeniem wyścigu w Czecho- 
^owacji. Ostatnie, długotrwałe 

sPowodowały wylew gór- 
ku'C 1 rzeczek na granicy i w związ 
D z trasa jest częściowo 
szvoirWana’. Ponadto w jej wyż- 

- 1 partiach leży jeszcze śnieg, 
nut SF°d trenerów i sędziów pa- 
fazio Prz,ekonanie, że w drugiej 
sarin- Wyścigu mogą nastąpić za- 
svfJCZ" zmiany zarówno w kla- 
Synowej indywiciualnej, Jak ’ dru

Trener polskiej ekipy, W. Wan*

dor, jest zdania, że nasi kolarze
indywidualnie mogą jeszcze ode­
grać poważną rolę. Teoretycznie,
przy nikłych 
nawet ostatni

obecnie różnicach, 
z Polaków Kudra

Widuje PIIIM ~ 13 bm. prze- 
kowanp r zachmurzenie umiar- 
na od 12 .emperatura maksymal­
na • na Północy do 18 st.
markowane''DYiatry S’abe ' U' 

ne Połnocno-zachodnie.

i Magiera mogą na jednym etapie 
awansować do pierwszej piątki. 
Bardziej skomplikowana sytuacja 
jest w klasyfikacji drużynowej. 
Jedno jest pewne — twierdzi tre­
ner Wandor — tegorocznego wy­
ścigu nie wygramy. W tak silnej 
konkurencji wielkim sukcesem 
będzie wywalczenie drugiego 
miejsca. Czechosłowacy, Belgowie 
i NRD posiadają bardzo silne ze­
społy i wyprzedzenie ich, to już 
wielka sztuka. Jak się wydaje, 
zespół ZSRR jest poza wszelką 
konkurencją. Z konkurentów do 
drugiego miejsca najbardziej na­
leży obawiać się Czechosłowaków.

Przed wyścigiem poważnie oba­
wialiśmy sę Rumunów. Na razie 
jednak jadą oni słabo. „Mamy o-

Dokończenie na str. 6

Szydlak — spadnie głównie na 
cztery województwa, wśród 
których znajduje się poznań­
skie. Musi ono produkować nie 
420 tys. ton ziarna — jak obec 
nie — lecz 800 tys. ton, Omawia 
jąc środki wiodące do intensy­
fikacji produkcji rolnej, mów­
ca m. in. wymienił powszech­
niejszą niż dotychczas wymia­
nę ziarna na pasze treściwe, 
wprowadzenie kontraktacji ży­
ta, zwiększenie przydziału na­
wozów i. wreszcie pomoc dla 
gospodarstw indywidualnych.

W zakończeniu I sekretarz 
KW podkreślił rolę wiejskiego 
zebrania — jednego z ogniw 
systemu socjalistycznej demo­
kracji. Nie ma takiej sprawy 
— stwierdził — z którą nie 
można by pójść na wiejskie 
zebranie, przedstawić społe­
czeństwu, wysłuchać jego opi­
nii, prosić o pomoc, powierzyć 
kontrolę, (y)

Także w Gnieźnie odbył się 
wczoraj wielki wiec przedwy­
borczy, na który przybyło o- 
koło 2 tys. członków: ZMS, 
ZMW, ZHP i Kół Młodzieży 
Wojskowej. Wiec otworzył 
przewodniczący ZM ZMS — 
Czesław Łebski, witając kan­
dydatów na posłów: członka 
KC PZPR, I sekretarza KW 
PZPR — Jana Szydlaka, prze­
wodniczącego ZW ZMW — 
Stanisława Walendowskiego i 
dyrektorkę Liceum dla Pra­
cujących — Bolesławę Macie­
jewską. Obecni byli także 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych po­
wiatu oraz reprezentanci

Wczoraj, w
niowych, kandydaci na posłów 
dc Sejmu, członek KC, kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR — 
Wincenty Krasko oraz I sekre­
tarz KZ PZPR przy HCP — Wła­
dysław Szymczak spotkali sie z

godzinach polud-

wyborcami załoga Państwo-
wei Fabryki Maszyn Żniwnych w 
Poznaniu.. W spotkaniu wzięli 
również udział kandydaci na rad 
nych Rady Narodowej Poznania, 
a wśród nich Jerzy Kusiak. Na 
spotkaniu omówiono m. in. per­
spektywy rozwojowe Poznania, a 
w szczególności dzielnicy Nowe 
Miasto. Wieczorem, Wincenty 
Kraśko i Władysław Szymczak 
wzięli udział w spotkaniu przed­
wyborczym w poznańskiej WSE. 
Uczestniczył w nim ponadto kan­
dydat na posła Jan Wasicki — 
prorektor UAM. Na zdjęciu: do
załogi PFMŹ przemawia 

ty Kraiko. (za) 
Fot. — H.

gi, uroczysty moment:

Wincen-

Kamza

60 mło-
dych ludzi, rekomendowa­
nych przez organizacje mło­
dzieżowe, otrzymało legityma­
cje kandydatów na członków

Dokończenie na str. 2

Różnice zdań
wśród członków NATO

Orędzie parlamentu 
Dominikany

Parlament Republiki Domi­
nikańskiej wystosował orę­
dzie do parlamentów wszyst­
kich krajów Ameryki Łaciń­
skiej apelując o uznanie kon 
stytucyjnego rządu prezyden­
ta Caamano. Przedstawiciele 
wszystkich dominikańskich 
partii politycznych — głosi 
orędzie — wybrali Caamano 
na stanowisko głowy pań­
stwa, gdyż spełnia on wszy­
stkie wymogi konstytucji.

Orędzie stwierdza, że rząd 
prezydenta Caamano cieszy 
się poparciem przytłaczającej 
większości demokratycznej 
ludnąści Dominikany. Orędzie 
apeluje ponadto, by parlamen 
ty krajów Ameryki Łacińskiej 
zaprotestowały przeciwko oku 
powaniu terytorium domini­
kańskiego przez obce wojska.

Powołując się na informacje 
Departamentu Stanu AFP do­
nosi z Waszyngtonu, że sytu­
acja w Santo Domingo niewie­
le się zmieniła w ciągu środy. 
W stolicy Dominikany docho­
dzi do sporadycznej wymiany 
ognia między siłami USA a si­
łami płk. Caamano.

Interwencyjne siły amery­
kańskie w Dominikanie liczą 
obecnie 23 żołnierzy sił lądo­
wych oraz 11 tys. ludzi prze­
bywających na okrętach.

Reuter donosi, że przedsta­
wiciele tzw. misji ookojewej 
OPA nawiązały w środę kon­
takt z przywódca konstytucjo­
nalistów dominikańskich, Frań 
Cisco Caamano. (PAP)

Na zaproszenie rządu radziec­
kiego przybył fu premier Indii, 
Lal Bahadur Shasfri. Dostojny 
gość będzie przebywał w Związ­
ku Radzieckim około tygodnia i 
oprócz Moskwy odwiedzi Lenin­
grad, Kijów i Taszkient.

Na lotnisku wnukowskim pre­
miera Indii witali Aleksie) Kosy­
gin, Kiriłł Mazurów, wicepremier 
ZSRR Wieniamin Dymszyc i inne 
oficjalne osobistości. Wśród wi­
tających byli również ambasador

ęADlO H 
INF ■
PAP
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Indii 
maci.

Na 
talna

w Moskwie Kaul, dyplo- 
dziennikarze.

zdjęciu uroczystość powi­
ną lotnisku. Od lewej A.

Kosygin i L. B. Shasfri. (PAP)

CAF — Photofax

Premier Norwegii

„Nie chcemy broni 
nuklearnej"...

Premier Norwegii, Gerhard 
sen, przemawiając w Oslo 
na zjeździe norweskich związ 
ków zawodowych, stwierdził, 
iż najważniejszym dzisiaj za­
daniem jest zapobieżenie roz 
powszechnianiu broni nu­
klearnej.

Nie chcemy — oświadczył 
premier — obcych wojsk na 
ziemi norweskiej, dopóki nikt 
na nas nie napadł i dopóki 
nie istnieje groźba jakiejkol­
wiek napaści. Nie chcemy tak 
że mieć broni nuklearnej.

•NE WC TELE’ ^nEMPAP tAOlO

Marian Naszkowski 
przybył do Bukaresztu

W dniu 12 maja przybył do Bu­
karesztu na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Rumuńskiej 
Republiki Ludowej Corneliu Ma- 
nascu — kierowiik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej, wicemini-
ster Marian Naszkowski.

W Ghanie 
o naszej granicy

Ukazujący się w stolicy Ghany, 
Akrze, dziennik ,,Spark”, zamie­
ścił artykuł, podkreślający niena­
ruszalność granic na Odrze i Ny­
sie. Autor artykułu podkreśla, że 
siły odwetowe Bonn pragną re­
wizji granic i odzyskania ziem, 
położonych na wschód od Odry,
nawet za 
towej.

„XX
12 bm.

cenę nowej wojny świa-

Praska Wiosna”
rozpoczął się w Pradze

jubileuszowy, XX Międzynarodo­
wy Festiwal Muzyczny „Praska 
Wiosna”. W roku bieżącym zapo­
wiedziało swój udział w tej wiel­
kiej imprezie wiele znanych za­
granicznych orkiestr, dyrygentów 
i solistów.

Zmarł Roger Vailland
Znakomity pisarz francuski, Ro­

ger Vailland, zmarł po ciężkiej 
chorobie w wieku 57 lat w Bourg 
cn-Bresse w płd.-wsch. Francji.

Roger Vailland był laureatem 
lagrody Goncourtow 1957 za po­
wieść „Prawo” (w Polsce wyszła 
jako „La Pasatella”). (PAP) i

W środę w godzinach połud-r 
niowych zebrali się na posie­
dzenie ministrowie spraw za­
granicznych krajów NATO, z 
których każdemu towarzyszyło 
tylko dwóch doradców. Tema­
tem obrad była sprawa Wiet­
namu. Amerykański sekretarz 
stanu, Rusk, który zaledwie 
przed paroma godzinami przy­
był do Londynu, złożył oświad1 
czenie w tej sprawie. Treść je­
go nie została na razie ujaw­
niona. Koła amerykańskiej 
delegacji podały, że Rusk po­
wtórzył raz jeszcze, iż oferta 
prezydenta Johnsona o goto­
wości nawiązania pokojowych’ 
rozmów w Wietnami'e, oferta 
rzekomo „niczym nie uwarun­
kowana”, jest nadal w mocy. 
Rusk bronił agresji USA w 
Wietnamie i w Republice Do­
minikańskiej, która stała się 
przedmiotem krytyki ze strony 
niektórych krajów NATO, 
zwłaszcza Francji i Norwegii. 
Amerykański sekretarz stanu 
posunął się do twierdzenia że 
interwencja USA w obydwu 
wypadkach jest usprawiedli­
wiona „z moralnego, politycz­
nego i militarnego punktu wi­
dzenia”.

Jak zaznaczają obserwato­
rzy, delegacji amerykańskiej 
zależało, by komunikat końco­
wy zawierał co najmniej 
wzmiankę, iż problem Wiet-
namu 
mogąc 
parcia 
NATO

został poruszony. Nie 
liczyć na wyrażenie po- 
i na solidarność Rady 
w tej sprawie, Amery-

kanie chcieli, aby komunikat 
kwalifikował chociażby akcję 
.komunistów” w Wietnamie 
'ako „agresje”- Oczywiście bu­
dzi to sprzeciwy innych człon­
ków NATO. (PAP)



Za kilka dni 
X MIK

Już za kilka dni — 16 bm. 
sale Pałacu Kultury i Nauki 
zapełnią się zwiedzającymi, 
którzy przyjdą zapoznać się z 
ekspozycją blisko 60 tys. ksią­
żek z 27 krajów na jubileuszo­
wych, Międzynarodowych Tar 
gach Książki w Warszawie.

Warszawskie targi książki 
mają ogromne znaczenie dla 
popularyzacji polskich książek, 
płyt i wydawnictw muzycz­
nych za granicą. Od I MTK w 
1956 r. eksport ten stale wzra­
sta. Jego wartość w ciągu 9 
lat tylko do krajów kapitali­
stycznych zwiększyła się z 
335 tys. zł dewizowych (w 1956 
roku) do ok. 5300 tys. zł dew. 
w r. 1964. W tym samym cza­
sie nasz eksport do krajów so­
cjalistycznych wzrósł trzykrot­
nie.

PAP

Deklaracja 3 mocarstw 
w sprawie Niemiec

Trzy państwa zachodnie w 
swej deklaracji w kwestii Nie­
miec, która ogłoszona została 
w środę wieczorem, ograniczy­
ły się do podkreślenia swych 
zobowiązań wobec Niemiec i 
Berlina wynikających z poro­
zumień powojennych.

Deklaracja głosi, iż rządy 
Francji, W. Brytanii i USA ba­
dały niedawno wespół z NRF 
problem niemiecki i widoki na 
wznowienie rozmów w tej 
sprawie z rządem Związku 
Radzieckiego. „Uczyniły to na
mocy zobowiązań i
dzialności jakie
nich od zakończenia 
światowej odnośnie 
łącznie z Berlinem

odpowie- 
ciążą na 
II wojny 
Niemiec, 

i prowa-
dzącymi doń drogami dojaz­
dowymi — zobowiązań i odpo­
wiedzialności, które dzielą z 
rządem Związku Radzieckie­
go”.

Trzy państwa zachodnie o- 
świadczają, że będą „nadal ba­
dać” możliwości nawiązania z 
rządem radzieckim kontaktów 
w tej sprawie przy uwzględ­
nieniu widoków na osiągnięcie 
„pożytecznych rezultatów”.

W wyniku środowego po­
siedzenia francuskiej Rady 
Ministrów rzecznik rządu, mi­
nister informacji Alain Pey- 
refitte złożył dziennikarzom 
oświadczenie w sprawie ogło­
szonej w Londynie, trójstron­
nej deklaracji w sprawie pro­
blemu niemieckiego,

Francja nie myślała nigdy o 
zakwestionowaniu odpowie­
dzialności 4 mocarstw — Sta­
nów Zjednoczonych, Związku 
Radzieckiego, Wielkiej Bryta­
nii i Francji, które przyjęły 
kapitulację Niemiec hitlerow­
skich, w sprawie uregulowa­
nia kwestii niemieckiej — o- 
świadczył Peyrefitte. Francja 
uważa niemniej, że tego ro­
dzaju rozwiązanie nie może 
być narzucone siłą, że jedynie 
nowa atmosfera w Europie 
może umożliwić rozwiązanie te 
go zagadnienia na drodze ro­
kowań oraz że powinno być 
ono do przyjęcia w pierwszym 
rzędzie przez zainteresowane 
państwa europejskie a w szcze 
gólności przez sąsiadów Nie­
miec ze wschodu i zachodu.

Filharmonia Krakowska 
we Włoszech

Odbywające tournće artystycz­
ne po Włoszech orkiestra i chór 
Filharmonii Krakowskiej wystą­
piły 10 i 12 bm. w Monreale na 
Sycylii. Dyrygowali Henryk Czyż 
i Andrzej Markowski. (PAP)

Kosmiczny telefon zadzwonił w Warszawie
Wymiana depesz PAP — TASS via „Mołnia-l

Po raz pierwszy w dziejach prasy polskiej, sztuczny sate­
lita posłużył w środę do przesłania informacji agencyjnych.
Wiadomość z oddziału TASS 

we Władywostoku, przekazy­
wana radiotelefonicznie, prze­
wędrowała poprzez Kosmos do 
Polskiej Agencji Prasowej w 
Warszawie, po czym redakcja 
Polskiej Agencji Prasowej 
przesłała tą samą drogą do 
Władywostoku kilka bieżą­
cych informacji ze swego ser­
wisu. Pośrednikiem w tej nie-
zwykłej transmisji był ra-
dziecki satelita telekomunika­
cyjny „Mołnia-l”, lecący pra­
wie 40 tys. km ponad Ziemią.

Odbiór wypadł dobrze. Głos 
dziennikarza, który we Wła­
dywostoku dyktował informa­
cję, brzmiał bardzo wyraźnie, 
lepiej niż wiele rozmów miej­
skich.

O tym, że głos rozmówców 
biegnie przez Kosmos, trasą o 
długości, przeszło 82 tys. km, 
można się było domyśleć tyl­
ko z nieco dłuższych, ledwo

Próbę przeprowadzono w 
środę, między 8.43 i 8.59 ra­
no naszego czasu. We Włady­
wostoku było już popołudnie. 
Mikroksiężyc „Mołnia-l” znaj 
dował się wówczas ponad Sy­
berią, w- odległości ok. 39.900 
km od Ziemi.

Sygnały radiotelefoniczne 
przebywały w ułamku sekun­
dy dość skomplikowaną dro­
gę. We Władywostoku dyżur­
ny dziennikarz TASS, dykto­
wał wiadomości przez zwykły 
telefon. Sygnały głosu biegły 
przewodami telefonicznymi do 
stacji nadawczej, która za­
mieniała je w impulsy radio­
we i wysyłała w kierunku — 
„Mołnii-1”. Satelita odbierał

cjalistów, umieszczenie w prze 
strzeni satelity telekomunika­
cyjnego, powinno być tańsze 
od założenia nowych przewo­
dów o takiej samej liczbie ka­
nałów.

A oto pierwsza wiadomość 
przekazana „kosmicznym tele­
fonem” z Władywostoku do 
Warszawy:

POLSKIE
NA OCEANIE

STATKI 
SPOKOJNYM

,,Władywostok TASS. — Nasz

zauważalnych przerw w roz­
mowie, wynika jących z tego, że1^ A
każdy sygnał leciał (w jedną 
stronę), prawie 0,3 sekundy.

Wypadek na ćwiczeniach 
- w Korei Południowej

Agencja UP1 donosi z Seu­
lu, że amerykański myśliwiec 
odrzutowy „F-105” wystrzelił 
przypadkowo 38 pocisków ra­
kietowych w stronę pozycji 
żołnierzy południowo-koreań-
skich, zabijając jednego 
nich i raniąc 4 innych.

Wypadek zdarzył się

z-

czasie ćwiczeń na poligonie 
na północ od Seulu. (PAP)

Nowy system 
egzaminów wstępnych 
na studia medyczne

Tytułem eksperymentu wpro 
wadza się w br. we wszyst­
kich akademiach medycznych 
w kraju nowy rodzaj egzami­
nów wstępnych dla kandyda­
tów na te uczelnie.

Zamiast dotychczasowych 
egzaminów pisemnych i ust­
nych wprowadza się wyłącz­
nie egzaminy pisemne z 4
przedmiotów: fizyki, 
mii, biologii i języka 
które będą oceniane 
punktową.

Egzamin z fizyki i

che- 
obcego, 
metodą

chemii.
potraktowany łącznie, pole­
gać będzie na udzieleniu od­
powiedzi na 14 pytań. Dla za­
chowania obiektywności ocen, 
obowiązywać będzie metoda 
całkowitej anonimowości. Na 
arkuszu egzaminacyjnym wid 
nieć będzie jedynie kolejny 
numer stawiany przez odbie­
rającego pracę w czasie jej od 
dawania. Równocześnie do od 
dzielnej koperty włożona zo­
stanie karteczka z tymże nu­
merem oraz imieniem i nazwi 
skiem kandydata.

Podobnie sprawa będzie się 
przedstawiała z oceną egza­
minu z biologii, który będzie 
polegał na streszczeniu wy­
głoszonego wykładu, oraz 
egzaminu z języka obcego.

System ten stosowany od 
kilku lat przez łódzką Aka­
demię Medyczną przynosi ko­
rzystne rezultaty. Praktyka 
pokaże, czy zda on egzamin 
w szerszym zastosowaniu.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Mirosław Idziorek.

Polskie filmy 
na zagranicznych ekranach
Wpływy z eksportu polskich filmów w pierwszym kwar­

tale br. przewyższyły poważnie nasze wydatki przeznaczone 
w tym okresie na import filmów zagranicznych, zarówno dla 
kin jak i telewizji. Nadwyżka wynosi blisko 40 proc.

Radzieckie przedsiębiorstwo Wynajmu Filmów zakupiło 
„Pierwszy dzień wolności”, „Drewniany różaniec”, „Beatę” 
oraz „Prawo i pięść”; kubańskie: „Spotkanie ze szpiegiem”
.Weekendy”, „Pasażerkę' ,Dwa żebra Adama”. Po dwa

filmy nabyły: Belgia — „Rozwodów nie będzie” i „Giuseppe 
w Warszawie”, Bułgaria — „Spotkanie ze szpiegiem”, oraz 
„Popiół i diament”, Węgry — „Beata” i „Zakochani są mię­
dzy nami”; aż jedenaście — Indonezja, a wśród nich „Ostatni 
etap”, „Popiół i diament”, „Kanał” oraz „Świadectwo uro­
dzenia”. Siedem filmów zakupiła telewizja NRD. Film „Dziś 
w nocy umrze miasto”, wyświetlany będzie w Iranie, „Ze­
rwany most” w Chinach a „Prawdziwy koniec wielkiej woj­
ny” — w Japonii.

Przedmiotem eksportu w krótkim metrażu było 165 fil­
mów animowanych, dokumentalnych i popularno-nauko­
wych. (PAP)

Kandydaci na posłów
wśród wyborców

sygnały, wzmacniał je i prze­
syłał z powrotem ku Ziemi w 
stronę specjalnej stacji odbior 
czej w europejskiej części 
ZSRR. Ze stacji odbiorczej sy­
gnały trafiły linią telefonicz-

do centrali w Moskwie,
stamtąd normalną
wodową dotarły 
międzymiastowej 
wie, i potem do

linią prze- 
do centrali 
w Warsza- 
kabiny od-

biorczej w centrali PAP przy 
Alejach Jerozolimskich.

Pierwszą, kosmiczną rozmo­
wę Władywostok — Warsza­
wa przeprowadzili: Igor Pa- 
łatow z Oddziału TASS we 
Władywostoku i Ludwik Dmo­
chowski z warszawskiej Cen­
trali PAP.

Wymiana informacji agen­
cyjnych Warszawa — Włady­
wostok nastąpiła w 5 dni po 
pierwszych próbach satelitar­
nej łączności telefonicznej na 
trasie Moskwa — Władywo­
stok. Poprzednio eksperymen­
towano z retransmisją progra­
mów telewizyjnych.

„Mołnia-l” służy do przeka­
zywania programów telewizyj 
nych oraz rozmów telefonicz­
nych, zdjęć i depesz telegra­
ficznych na . duże odległości. 
Moskwa i Władywostok mają 
oczywiście również normalne 
połączenie telefoniczne, ponie­
waż jednak obecnym kanałom 
przewodowym grozi przecią­
żenie, postanowiono uzupełnić 
je kanałami łączności sateli­
tarnej.

Jeden satelita może pośred­
niczyć przy równoczesnym 
przekazywaniu nawet kilkuset 
rozmów. Zdaniem wielu spe-

XVIII Festiwal Filmowy 
w Cannes rozpoczęty
Galowa premiera amerykań 

skiego filmu Otto Premingera 
„In Harm’s way” pokazanego 
zgodnie z tradycją poza kon­
kursem zainaugurowała 12 bm 
XVIII Festiwal Filmowy w 
Cannes. Na uroczystość otwar 
cia festiwalu stawiły się gwia­
zdy filmu-francuskiego i z za­
granicy. Do Cannes przybyli 
m. in. Michele Morgan, Giną 
Lollobrigida, John Wayne, 
Henri Clouzot i wielu innych.

Pokazy konkursowe rozpocz 
nie w czwartek prezentacja 
filmu hiszpańskiego „Mecha­
niczne pianino” (Les pianos
mecaniques). Ogółem podczas 
festiwalu, który potrwa do
maja wyświetlonych będzie 
filmów długometrażowych, 
tym 4 poza konkursem.

Kinematografia

28
30 
w

polska
przedstawi w konkursie głów­
nym „Pierwszy dzień wolno­
ści” Aleksandra Forda, a w 
ramach przeglądu krytyki — 
„Walkowera” Jerzego Skoli­
mowskiego. (PAP)

Po 3 miesiącach 
odnaleziono zwłoki

zaginionego rybaka
Jak już informowaliśmy, 27 lu-

tego br. w czasie sztormu zato­
nął kuter „Koł-61” należący do 
przedsiębiorstwa rybackiego „Bar 
ka” w Kołobrzegu. Zaginęło wte­
dy czterech rybaków stanowią­
cych załogę tego kutra.

Trzech z nich odnaleziono w 
pomieszczeniach zatopionego wra 
ku w czasie akcji ratowniczej.

Zwłoki czwartego członka zało­
gi — Anastazego Lemke odnale­
ziono dopiero 11 bm. na brzegu 
morskim w okolicach wsi Mrze­
żyno. (PAP)

Władywostok jest miastem mary­
narzy i rybaków. W malowniczej 
zatoce Zołotoj Rog, pomiędzy wo­
dami wielkich zatok: Amurskiej 
i Ussuryjskiej, które z dwóch 
stron obmywają ten, największy 
radziecki port nad Oceanem Spo­
kojnym, codziennie rzucają kot­
wice morskie okręty — olbrzymy. 
Wśród nich jest wiele statków 
zbudowanych w Polsce, w stocz­
niach Gdańska, na zamówienie 
marynarzy i rybaków dalekiego 
radzieckiego wschodu.

Niedawno naszej żegludze dale­
kowschodniej przybył jeszcze je­
den wielki motorowiec oceanicz­
ny „Sungari”, o nośności prawie 
5.500 ton, przeznaczony do prze­
wozu drewna. Zbudowano go w 
Stoczni Gdańskiej. Statki polskie 
zyskały sobie doskonałą opinię, 
pracując w ciężkich warunkach 
na liniach kabotażowych i mię­
dzynarodowych Pacyfiku i Morza 
Arktycznego. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
partii. W ich imieniu przemó­
wił Bogdan Kaźmierczak, skła 
dając zapewnienie, że kandy­
daci dołożą wszelkich starań, 
by nie zawieść zaufania par­
tii.

Przewodniczący ZP ZMW — 
Hieronim Kamiński omawia­
jąc zadania młodzieży w przy­
szłej 5-latce podkreślił, że pro 
gram wyborczy odpowiada 
najżywotniejszym interesom 
młodych.

Założenia programu FJN — 
stwierdził J. Szydlak — nace­
chowane są szczególną troską 
o przyszłość młodego pokole­
nia. Wśród zamierzeń bezpo­
średnio związanych z losami 
młodzieży wymienić trzeba 
dążenie do stworzenia tylu 
nowych miejsc pracy ile po­
trzebnych jest do pełnego za­
trudnienia młodzieży opusz­
czającej szkoły. Nawiązując

do wydarzeń z 1936 roku kie­
dy to brutalnie została rozpę­
dzona w Gnieźnie demonstra­
cja bezrobotnych, I sekretarz 
KW zaakcentował, że jedynie 
w warunkach naszego ustro­
ju mogliśmy zlikwidować naj­
większą plagę społeczną — 
bezrobocie.

Mówiąc o i nych podejmo­
wanych z myślą o młodzieży
przedsięwzięciach 
zwrócił uwagę na 
ny dotychczas w 
wój szkolnictwa-

J. Szydlak 
niespotyka- 
Polsce roz- 

Stwierdził
pr, y tym, że właśnie wiedza, 
fachowe kwalifikacje w coraz 
większym stopniu stanowić 
będą czynnik decydujący o 
a\ ansie życiowym młodych lu 
dzi.

Na zakończenie części ofi­
cjalnej wiecu (część artystycz­
ną stanowiły występy zespo­
łów) zebrani jednomyślnie 
przyjęli rezolucję potępiają­
cą amerykańską interwencję 
v Wietnamie. (y)Irak zrywa stosunki 

dyplomatyczne z NRF
Korespondent AFP w Ira­

ku, powołując się na komuni­
kat ogłoszony przez Radio 
Bagdad, podaje, że rząd irac­
ki postanowił w środę zerwać 
stosunki dyplomatyczne z 
NRF. (PAP)

45 tys. żołnierzy USA w Wietnamie

Ogień partyzantów paraliżuje
posunięcia Amerykanów

W środę, 12 bm., w dalszym ciągu toczyły się ostre walki 
wokół miasta Song Be w Wietnamie Południowym.

Korespondenci agencji za­
chodnich podawali, że ogień ar 
tylerii i broni maszynowej od­
działów partyzanckich utrud­
nił manewry amerykańskim si 
łom powietrznym i opóźnia 
przerzucenie na miejsce" wal­
ki oddziałów posiłkowych. W 
godzinach przedpołudniowych 
w walkach, jakie toczyły się 
pod miastem, zginęło 5 Amery 
kanów, a 13 zostało ciężko ran 
nych.

W tym samym dniu na pla­
żach Wietnamu Południowego 
lądowały dalsze oddziały ame­
rykańskie. W odległości 70 ki­
lometrów na południe od bazy 
w Da Nang, a 500 km na pół­
noc od Sajgonu, wylądował ba 
talion piechoty morskiej. Koło 
Sajgonu zaś wylądował oddział 
złożony z tysiąca spadochro­
niarzy.

Zachodnie agencje podają, 
że siły amerykańskich oddzia­
łów bojowych, stacjonujących 
w Wietnamie Południowym, 
wzrosły do około 45 tys. ludzi. 
Znacznie zwiększyła się rów­
nież ilość amerykańskiego 
sprzętu bojowego.

W nocy z wtorku na środę 
samoloty amerykańskie startu 
jące z lotnisk w Wietnamie Po 
łudniowym i z pokładów lotni 
skowców dokonały dwóch ko­
lejnych pirackich nalotów na 
terytorium Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu. W czasie 
pierwszego z rajdów amery­
kańskie bombowce „A-4” e- 
skórtowane przez myśliwce 
„F-8-S” zbliżyły się na odle­
głość 100 kilometrów od stoli­
cy DRW, Hanoi. Amerykanie 
bombardowali mosty i węzły 
komunikacyjne, rzucając bom­
by i ostrzeliwując poszczegól­
ne obiekty rakietami. Piloci po 
twierdzili doniesienia o wzra-

stającej sile ognia artylerii 
przeciwlotniczej.

Liczne doniesienia z Wietna 
mu Południowego potwierdza 
ją fakt szerzenia się dezercji w 
szeregach armii rządowej. Za­
notowano również szereg wy­
padków odmawiania wykona­
nia rozkazu przez całe oddzia­
ły. (PAP)

Rozstrzygnięcie 
konkursu dla redaktorów 

depeszowych
Konkurs na najlepiej pra­

cujący dział depeszowców zo­
stał rozstrzygnięty. Jury kon­
kursu postanowiło nie przy­
znać pierwszej nagrody. Dwie
nagrody
„Głosowi 
(Łódź) i 
skiemu”,

drugie przyznano
Robotniczemu” 

„Głosowi Szczeciń- 
trzecią nagrodę —

„Wieczorowi” (Katowice) oraz 
trzy nagrody czwarte — „Ga­
zecie Krakowskiej”, „Głosowi 
Koszalińskiemu” i „Trybunie 
Opolskiej”.

Nagrody ufundowały RSW 
„Prasa” i Polska Agencja 
Prasowa.

Francja - ZSRR

W Lesznie w godzinach po­
łudniowych kandydaci na po­
słów do Sejmu PRL: sekretarz 
generalny Centralnego Zarzą­
du Kółek Rolniczych Stefan 
Godlewski, sekretarz Miejskie­
go i Powiatowego Komitetu 
SD w Poznaniu Tadeusz Młyń­
czak i kierownik gospodarstwa 
doświadczalnego PAN w Kór­
niku — Janusz Waligóra spot­
kali się z pracownikami służ­
by zdrowia. Po nakreśleniu 
przez Tadeusza Młyńczaka o- 
siągnięć społecznej służby zdro 
wia rozwinęła się dyskusja. 
Pracownicy leszczyńskiej służ­
by zdrowia zgłaszali postulaty; 
rozbudowy istniejących placó­
wek, specjalnie Szpitala Po­
wiatowego, usprawnienia pra­
cy karetek pogotowia, wska­
zywali na konieczność więk­
szej troski o prawidłowe pro­
jekty nowych placówek służ­
by zdrowia. Postulowali rów­
nież by wybrani posłowie nie 
zapominali o swoich wybor­
cach i częściej z nimi się kon­
taktowali.

Wieczorem w Powiatowym 
Domu Kultury z kandydatami 
spotkało się społeczeństwo 
Leszna. W spotkaniu uczestni­
czyli Stefan Godlewski, Tade­
usz Młyńczak oraz prezes Cen­
tralnego Związku SOP Tade­
usz Ilczuk i rolnik Bronisław 
Luty.

Po zreferowaniu programu 
Frontu Jedności Narodu dla 
miasta i nowiatu leszczyńskie 
go przez przewodniczącego 
Prezydium MRN Romana O- 
chocińskiego w imieniu kan­
dydatów na posłów przemówił 
do zebranych Stefan Godlew­
ski. Omówił on sprawy rolnic 
twa jako jedne z najważniej­
szych elementów rozwoju na­
szej gospodarki. Uważa on, że 
najważniejszą sprawą jest wy 
egzekwowanie tego wszystkie­
go co jest i będzie dla rolnic­
twa zapisane: a więc bezpo­
średnie inwestycje jak i pośre 
dnie: elektryfikacja, rozbudo­
wa dróg, fabryk chemicznych, 
maszyn rolniczych itp.

Zebrani zgłaszali postulaty 
zmierzające do poprawy wa­
runków mieszkaniowych, roz­
toczenia opieki nad dziećmi, 
zwiększenia miejsc pracy, 
zgłaszając jednocześnie swój 
akces w czynach społecznych.

(jk)

Edyta Wojtczak 
zapowiada

na Bornholmie
Jak się okazuje, z uruchomie­

nia szczecińskiego Ośrodka TV 
skorzystali nie tylko mieszkańcy 
Pomorza Zachodniego, lecz tak­
że... Duńczycy. Program Telewi­
zji Polskiej odbierany jest bo-
wiem wielu rejonach Połu-
dniowej Danii.

Duńscy odbiorcy szczecińskiej 
telewizji wyrażają się o naszym 
programie bardzo pochlebnie, 
stwierdzając, że jest on lepszy od 
ich własnego i trwa znacznie dłu­
żej.

Najbardziej jednak entuzjazmu­
ją się polską TV — mieszkańcy 
Bornholmu. Do tej wyspy pro­
gram duński nie dociera. Świet­
nie natomiast odbierany jest pro­
gram polski. (PAP)

Współpraca w dziedzinie 
kolorowej IV

Zakończyły się obrady pier­
wszej sesji mieszanej radziec­
ko - francuskiej ko/nisji do 
spraw współpracy w dziedzi­
nie telewizji kolorowej. Korni 
sja ta została utworzona na mo 
cy porozumienia między rzą­
dami obu krajów. Jak podkre­
śla opublikowany komunikat, 
prace sesji przebiegały w du­
chu wzajemnego grozumiepia 
i owocnej współpracy. Rozpa­
trzono perspektywy rozwoju i 
praktycznego wprowadzenia w 
życie wspólnego systemu tele­
wizji kolorowej opartej o sy­
stem Secam i jego standard.

Komisja podjęła decyzje i u- 
chwaliła zalecenia, które po­
zwolą organizacjom przemysło 
wym i eksploatacyjnym obu 
krajów przyspieszyć wprowa­
dzenie w życie telewizji kolo­
rowej.

Obie strony wyraziły goto­
wość aktywnej współpracy z 
wszystkimi krajami, które ze- 
chcą przyłączyć się do syste­
mu Secam.

Następna sesja komisji od­
będzie się w Paryżu w listopa­
dzie br. (PAP)

Załoga Rawickich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego wzię­
ła udział w spotkaniu przed­
wyborczym, na które przybyli 
Regina Poślednik, sołtys ze 
wsi Pasierby i Franciszek Ken’- 
pa, robotnik Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Terenowego w Ra* 
wiczu, kandydaci na posłów W 
okręgu nr 59. (wa)

• Nieostrożny motocyklista po* 
trącił przy Rynku Jeżyckim prze­
chodzącą jezdnię 70-letnią Marię 
L. Poszkodowana odniosła rany 
tłuczone głowy.

• Przy ul. Trybunalskiej spadł 
z wysokości I piętra 9-letni chło­
piec doznając wstrząsu mózgu i 
potłuczenia głowy.

0 Na budowli przy ul. Findera 
doszło do awarij rusztowania- 
Dwóch pracowników spadło z wy 
sokości I piętra. Stefan J. doznał 
wstrząsu mózgu, a Franciszek G- 
potłuczeń głowy i klatki piersio­
wej.

0 Wskutek niewłaściwego za-
bezpieczenia, czasie kopania
studni, przy ul. Gostyńskiej, na' 
stąpiło zasypanie pracującego 
dole Stefana K. Z ogólnymi obra­
żeniami przewieziono go do szpi' 
tala. (za)



JOZEF 
WRONIAK Kandydaci do Sejmu Próba 4-leiniego 

obrachunku

dzie miała duże znaczenie. 
Jak się orientuję, ułatwi ona 
wsiom rozwiązanie tego waż 
nego problemu.

— Jakie najważniejsze zadania 
stoją przed posłami — ludow­
cami naszego województwa?... 
— Przede wszystkim w ra­

mach działalności ustawodaw 
czej trzeba dążyć do podnie­
cenia produkcji rolnej, aby 
zapewnić krajowi samowy­
starczalność żywnościową.

Dlatego musimy od strony 
działalności Stronnictwa i 
administracji państwowej za 
dbać o właściwy dobór sa­
dzeniaków, ziarna kwalifi­
kowanego, dążyć do pełnej 
mechanizacji i całkowitej 
elektryfikacji wsi. Nie tylko 
wielkopolskiej, bo trzeba 
mieć na uwadze harmonijny
rozwój 
kraju.

rolnictwa w całym 
(P)

WACŁAW
BABCZYŃSKI
IZ" andydowanie na posła 

do Sejmu — mówi Wa 
cław Babczyński, członek 
Egzekutywy KP PZPR w
Chodzieży stanowi dla

I Jak się masz?

Prezes Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL — Jó­

zef Wroniak, oddany spra­
wie rozwoju wsi wielkopol­
skiej, pełnił służbę poselską 
w minionej kadencji. Obec­
nie, jako ponowny kandydat 
na posła spotyka się z wy­
borcami, toteż trudno go za­
stać w Poznaniu, gdzie zaw­
sze czeka na niego wiele 
spraw do załatwienia. Wresz 
cie udaje się przeprowadzić 
nasz krótki wywiad.

— Nasze Stronnictwo w 
województwie — mówi pre-
zes przeprowadziło
kwietniu 35 konferencji po­
wiatowych i 375 gromadz­
kich. Ogółem wysunięto 11 
kandydatów na posłów, 50 
na radnych wojewódzkich, 
500 na radnych powiatowych 
i około 3 tysiące na radnych 
gromadzkich-

— Podczas poprzedniej kam­
panii wyborczej mówiono o po­
trzebie regulacji spraw wod­
nych w kraju, a szczególnie 
w naszym województwie.
— Tak. Ustawa już jest 

przygotowana i chyba przy­
szły Sejm ją zatwierdzi. Bę-

mnie zaszczytne wyróżnie­
nie. A także kolejny dowód, 
że w naszym ustroju otwie­
rają się szerokie możliwości 
awansu. Szczególnie potrafi 
to dobrodziejstwo ocenić ten, 
kto w Polsce międzywojen­
nej tak jak ja — w wyniku 
bezrobocia — prowadził smu 
tną egzystencję człowieka z 
większym lub mniejszym 
(przeważnie z mniejszym) po­
wodzeniem szukającego pra­
cy...

Wacław Babczyński, który 
od wielu lat pracuje w Cho- 
dzieskich Zakładach Porce­
lany i Porcelitu, a jednocze­
śnie od wielu lat jest spo­
łecznym aktywistą (m. in. 
pełni funkcje zakładowego 
społecznego inspektora pra­
cy i wiceprzewodniczącego 
Zarządu Oddziału Powiato­
wego OSP,) był już przez 
dwie kadencje radnym WRN 
w Poznaniu. W ostatniej ka­
dencji wchodził w skład Ko­
misji Administracji i Po­
rządku Publicznego.

— Węzłowe problemy, któ 
rych rozwiązywaniem winny 
się zająć komisje rad i sej­
mowa Komisja Sprawiedli­
wości — stwierdza Wacław 
Babczyński — to w szczegól-

Właśnie, spróbujmy okre­
ślić, jak się masz pod 

koniec pięciolatki? Jakie zmia 
ny w prywatnym życiu Pola­
ka przyniosła realizacja pro­
gramu, który Front Jednośći 
Narodu wysunął przy wybo­
rach 1961?

Na początek rzecz podsta­
wowa:

PŁACE
Przeciętna płaca realna w 

latach 1960—64 wzrosła mniej, 
niż planowaliśmy, bo o około 
8,5 proc. Podkreślmy: prze­
ciętna. Stosunkowo najwyż­
szy był jednak wzrost zarob­
ków w dwóch grupach: naj­
niżej uposażonych — co chy­
ba nie wymaga motywacji — 
i najwyżej uposażonych, bo 
dawno już stwierdzono, że 
zbytnie spłaszczenie płac nie 
daje dobrych rezultatów i że 
pracownicy wysoko wykwali 
fikowani powinni być odpo­
wiednio opłacani.

Zniknęła więc zupełnie gru 
pa zarabiających poniżej 750 
złotych. Ta suma została okre­
ślona jako minimum płacowe. 
Wydatnie też zmniejszyła się 
liczba zarabiających poniżej

nowaliśmy, bo o 19 proc. Prze­
ciętna ich wysokość na jed­
nego zatrudnionego w go­
spodarce uspołecznionej wy­
nosi około 740 zł miesięcznie, 
czyli ponad 1/3 średniej płacy.

Zaznaczmy, że owe 
to tylko wydatki na 
stypendia, bezpłatną 
lecznictwo itp. Kwota

740 zł 
renty, 

naukę, 
ta nie 
nakła-obejmuje natomiast

dów państwa na budowę mie
sizkań, szkół, szpitali.

JAK MIESZKAMY?
Ciągle jeszcze nie najlepi 

Niemniej w ubiegłych czter* 
latach 464 tys. rodzin uzyska­
ło nowe mieszkania. Jest to 
o 34 proc, więcej niż w po­
przednim 4-leciu (1957—60). 
Przy okazji warto jeszcze pa­
rę słów o warunkach mieszka 
niowych. Z urządzeń wodo­
ciągowych korzysta dziś o 1,3 
min. osób więcej, niż w 1960 r. 
Nowe systemy kanalizacyjne 
otrzymują w bieżącej pięcio­
latce 44 miasta i osiedla.

wyrobów dziewiarskich oraz 
konfekcji, i to modnej. Wra­
cając do tkanin miejmy na­
dzieję, że w przyszłej pięcio­
latce na dobre rozkręci się 
już produkcja włókien syn­
tetycznych, a przede wszyst­
kim elany i anilany.

Jeśli chodzi o obuwie — ilo 
ściowo nastąpiła poprawra. 
Tylko ta jakość i tak zwana 
numeracja...

ULUBIONE ZAKUPY...
... dotyczą oczywiście tzw. 

artykułów trwałego użytku. 
Proszę przyjrzeć się załączo­
nej tabelce. '
Na 1000 mieszk. przypada:

w 1960 r w 1965 r.
radioodbiorników 
telewizorów 
pralek 
lodówek

176
14
49

5
samochodów osobowych 3 
motocykli i skuterów 26
rowerów 129

196
74

129
28

6,5
46

194
NIE SAMYM CHLEBEM..

Kierunek — miejscowe surowce

1000 zł, przy czym są 
zwolnieni od podatku od 
nagród zeń.

Jeśli chodzi o drugą z

oni 
wy-

wy- 
1960

ności podniesienie poziomu 
bhp, zwiększenie stanu bez­
pieczeństwa na drogach i wo 
dach oraz zapobieganie ła­
maniu przepisów prawa pra­
cy i Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego. Ta ostat­
nia dziedzina (niezmiernie 
ważna choćby ze względu 
na codzienne nieomal kon­
takty obywatela z urzędem) 
moim zdaniem musi być ob­
jęta o wiele bardziej wnikli­
wą i powszechną niż dotych 
czas kontrolą społeczną. My­
ślę, że w ten sposób dałoby 
się przyspieszyć proces u- 
sprawnienia administracji.

(y)

mienionych grup, to w _ — 
r. w gospodarce uspołecznio-
nej ponad 3 tys. zł zarabiało 
tylko 400 tys. pracowników. 
Óbecnie zarobek ten osiąga po 
nad 900 tys. pracowników, w 
tym ponad pół miliona pra- 
cowniików fizycznych.

PODSUMUJ ZAROBKI!

JAK SIĘ ODŻYWIAMY?
W 1960 r. statystyczny Po­

lak zjadał 42,5 kg mięsa rocz­
nie. W 1965r. skonsumuje oko­
ło 47 kg. Podobnie zwiększyło 
się spożycie tłuszczów roślin­
nych z 3,5 kg do 6,4 kg. Wzro­
sło też — choć nadal w zbyt 
małym stopniu — spożycie 
owoców i warzyw.

Okazuje się więc, że mimo 
znanych trudności w rolnic­
twie, udało się trochę zasob­
niej zastawić stół i poprawić 
nasze menu.

... człowiek żyjes Dodajmy 
więc, że w Polsce ukazuje się 
rocznie 1,5 mld. egzemplarzy 
gazet i 0,5 mld. egzemplarzy 
czasopism oraz 80 min. ksią­
żek, co zresztą nie zaspokaja 
jeszcze rozbudzonych apety­
tów kulturalnych. Działa też 
3300 kin, które odwiedza rocz 
nie 180 min. widzów, 48 tys. 
bibliotek, 14 tys. domów kul­
tury, klubów, świetlic itd. Co 
czwarty Polak uczy się w 
szkołach dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych.

Nadwodne bogactwo czeka na właściciela
Spółdzielnia nasza rozpo­

częła w 19«4 r. starania o pozys­
kanie rynków zbytu na wyroby 
z rogożyny (rodzaj płaskiej trzci 
ny — przyp. red.) na eksport. 
Po nawiązaniu kontaktów z Cen 
tralą Handlu Zagranicznego 
„Coopexim” i uzyskaniu wzorów 
— prototypów z Ośrodka Wzor­
nictwa i pomocy technicznej 
przemysłu wikliniarsko-trzciniar 
skiego oraz przeszkoleniu odpo­
wiedniej liczby inwalidów, Spół 
dzielnia miała przystąpić do ma­
sowej produkcji. W tym celu roz 
poczęliśmy eksploatować rogoży 
nę(...) Terenowe Zjednoczenie 
Wiodące Branży Wikliniarsko- 
Trzciniarskiej w Poznaniu (...) 
zabroniło Spółdzielni eksploata­
cji rogożyny, prosząc równocześ 
nie o odprzedanie pozyskanego 
uprzednio surowca)...) Zarząd do 
konując w roku bieżącym kon­
troli na eksploatowanych przez 
Spółdzielnię jeziorach (chodzi o 
zbiór trzciny okrągłej) stwieT- 
dził niestety, że z tych jezior od 
kilku lat nie zbiera się właśnie 
rogożyny (...) a przecież Zjedno­
czenie samo podaje, że jest zwią 
zane umowami eksportowymi na 
wyroby rogożynowe, które z 
braku surowca są poważnie za­
grożone...”
Tyle Zarząd Spółdzielni In­

walidów „Powstaniec” z Kar- 
Picka koło Wolsztyna, w liście 
do redakcji.

Zapytaliśmy więc w Zjedno­
czeniu: jak to jest z tą rogoży- 
n$ z jezior koło Osiecznej?

Odpowiedź była mniej wię- 
Cej taka: po pierwsze — Zjed- 
noczenie wstrzymało Spółdziel 
ni Prawo eksploatacji rogoży- 
ny z uwagi na potrzebę skon- 
centrowania tego surowca dla 
innych, wyspecjalizowanych 
JUz rejonów (pow. Koło); po 
drugie —- przejęło od Spółdziel 
di nagromadzone zapasy rogo- 
yny; p0 trzecie — nowe obli- 

^Zenia wielkości tamtejszych 
asobów okazały się o połowę 
niejsze od przewidywań Zje 
noczenia, niemniej przystąpić 
0 ich eksploatacji.

r j ile zebrano? Na to nie 
żn?asn^ odpowiedzi... Mo- 
" a by spór ciągnąć dalej, ale 

^rzygają go właściwie in- 
kł ar Choć w nazwie za

ad°w, branży, wiklina i trzci 
s3 na równych prawach, w 

kiie C z.y w is i ° ś c i tylko wi 
nr^a oczkiem w głowie 
tym C^ntów- Zdecydowało o 
nv , ^interesowanie zagranicz 
chw r.yn^dw. Zjednoczenie u- 

tej szansy. Dzisiaj 
dumnie nowym 

Plan?"?. Pr°gramem rozwoju 
nv ,ac^ i. Przetwórstwa wikli 

w województwie.

Tak, podsumuj! Bo z punk­
tu widzenia stopy życiowej 
ważne są nie tylko płace, ale 
również liczba osób zarobku­
jących w rodzinie. W związku 
z tym przypominamy: w okre 
sie 1960—64 liczba zatrudnio­
nych wzrosła o ponad milion 
osób.

Ponadto sytuację material­
ną kształtują również docho­
dy płynące z innych — niż 
stała płaca — źródeł. Wypła­
ty tego rodzaju poważnie się 
zwiększyły. Np. wypłaty z 
funduszu zakładowego wzro­
sły od 1960 r. z 3,4 mld. zł 
do 4,2 mld. zł (o około 23

ACH, TA ODZIEŻ...!
Mniej pomyślnie niż z żyw 

nością ma się rzecz z odzieżą. 
Wzrost zużycia tkanin baweł­
nianych i wełnianych na jed­
nego obywatela jest nieznacz­
ny. W tkaninach jedwabnych 
i lnianych notuje się nawet 
spadek. Poważnie wzrosły na­
tomiast od 1960 r. dostawy

Niemało jest, jak widać, 
zmian w naszym codziennym 
życiu. A prpgram Frontu Jed 
ności Narodu jest programem 
dalszych zmian na lepsze, pro 
gramem dalszego rozwoju i 
rozbudowy kraju.

Opracowała
FRANCISZKA
BOROWICZOWA

„ZAZ-966“ czyli nowy „Zaporożec"

— A co z rogożyną? — za­
pytacie. Jaki tutaj jest pro­
gram rozwoju? — Ótóż dotych 
czas takiego nie ma.

Produkcja trzciny i rogoży­
ny była dotąd marginesem za­
interesowań Zjednoczenia. To­
też nikt jeszcze nie wie jakie 
są możliwości zbioru rogożyny 
w Wielkopolsce, choć wszyscy 
producenci biadają, że brak su 
rowca. W minionym sezonie 
na przykład zebrano 56 ton ro­
gożyny, chociaż roczna zdol­
ność przerobu wynosi obecnie 
173 tony. To samo z trzciną. 
Przerabiano jej u nas na płyty 
trzcinowe około miliona wią­
zek rocznie. Z tego miliona je­
dna czwarta pochodziła z po­
znańskich jezior. Jak sądzą — 
chyba bez przekonania — w 
Zjednoczeniu, było to prawie 
pełne zagospodarowanie zaso­
bów trzciny w Wielkopolsce, 
które obliczono na 320 000 wią 
zek rocznie. Resztę sprowadza 
no z innych województw.

Na szczęście władze w War 
szawie miały inne zdanie o 
wielkości naszych zasobów 
trzciny, bo mimo wyliczeń Zje 
dnoczenia zdecydowały ograni 
czyć dostawy trzciny z bogate­
go rejonu Szczecina. I chyba 
Warszawa ma rację, dość spój 
rżeć na liczne nasze jeziora, 
oczka leśne i sadzawki otoczo­
ne gąszczem potrzebnej prze­
mysłowi roślinności. Nie trzci­
ny więc brak, lecz chyba — 
zorganizowanej w pełni eksplo 
atacji.

Po decyzji Warszawy pow­
stała obecnie poważna luka su 
rowca: zakłady poznańskiego 
Zjednoczenia przerobić mogą 
trzciny cztery razy więcej niż 
wynosił na przykład ich tego­
roczny zbiór z wód poznań­
skich, stąd ograniczono pro­
dukcję do jednej zmiany. Te­
raz dla Zjednoczenia nastała 
potrzeba całkowitego zagospo­
darowania miejscowej trzciny. 
I dobrze ono chyba zrobi, an­
gażując do trzcinowych żniw 
spółdzielnie pracy (jak „Pow­
staniec”) GS-y, czy kółka rol­
nicze, jak również służbę leśną 
i indywidualnych właścicieli 
pogardzanych dotąd „sadza­
wek”.

Spółdzielcy z Karpicka 
wykazali w swym liście do re­
dakcji zrozumienie dla po-

trzeb nowoczesnych form orga 
nizacyjnych produkcji. Nie ma 
ją pretensji o to, iż odebrano 
im rogożynę i prawo wytwa­
rzania eksportowej galanterii, 
bo nie taki jest profil ich za­
kładu produkcyjnego. Chodzi­
ło im o marnotrawstwo rogoży 
ny, której nie zbierano w ich 
rejonie. Troska spółdzielni 
„Powstaniec” o wykorzystanie 
wszystkich możliwości surow­
cowych w terenie, teraz trafi 
chyba w Zjednoczeniu na po- 
datniejszy grunt, bo „spul­
chniony” twardą, lecz słuszną, 
decyzją władz centralnych.

Z. S.

proc.), bezosobowy 
płac zwiększył się z 
zł do 5,5 mld zł (o 
40 proc.) itd.

W sumie spożycie

fundusz 
3,9 mld. 
przeszło

indywi-
dualne w przeliczeniu n.a jed 
nego mieszkańca zwiększyło 
się o ponad 13 proc.
O CZYM SIĘ NIE MÓWI...

...albo jeśli się mówi w ro­
dzinnym gronie, to raczej mi­
mochodem: o świadczeniach 
różnego typu, jak np. renty, 
zasiłki, usługi socjalno-kultu- 
ralne. Świadczenia te wzrosły 
od 1960 roku bardziej, niż pla­

Wiele pisano ostatnio na te­
mat nowej wersji radzieckiego 
samochodu małolitrażowego — 
„Moskwicza-408”. Miłośników 
motoryzacji zainteresuje nie­
wątpliwie również nowy mo­
del radzieckiego „Zaporożca” 
— „ZAZ-966”.

Wozów tych dotychczas nie 
importowaliśmy. Ale też ra­
dzieccy użytkownicy krytyko­
wali „Zaporożca”. Miał on nie 
atrakcyjną formę nadwozia, 
głośno pracujący silnik, stosun 
kowo duże zużycie paliwa przy 
małej pojemności zbiornika. 
Wnętrze było ciasne i niewy­
godne.

Nowy model pozbył się wszy 
stkich tych wad, a ponadto 
zyskał wydłużoną nowoczesną 
linię. Wyglądem przypomina 
„Renault-Dauphine”. „ZAZ-

966” przeszedł już próby eks­
ploatacyjne i zatwierdzony zo­
stał do seryjnej produkcji.

Obecny „Zaporożec” ma wlęo 
opływową dynamiczną sylwetkę, 
bez nadmiaru niklowych ozdób. 
Pod maską ma obszerny bagażnik, 
silnik zaś umieszczony jest z ty­
łu. Zwiększyła się powierzchnia 
szyb, dzięki poszerzeniu i wydłu­
żeniu wozu stało się wygodniejsze 
wnętrze samochodu.

Silnik nowego „Zaporożca” to 
czterotakt o czterech cylindrach 
ustawionych do siebie pod kątem 
w kształcie litery „V”. Chłodzenie 
powietrzem, którego wlot znajdu­
je się po obu bokach wozu nad 
tylnymi kołami. Objętość robocza 
cylindrów — 0,887 litra, moc — 
27 KM. Silnik wyposażony jest w 
ogrzewacz benzynowy, co ułatwia 
jego uruchomienie w najsilniejsze 
mrozy.

Wraz z modelem „ZAZ-966” wej­
dą do produkcji wersje pochodne 
— combi „ZAZ-970” i terenowy 
„ZAZ-969”. (API)

KsiążLa cenny przyjaciel

Poprawa o 4.60 zł
powszechnienie kultury zawdzię­
czamy przede wszystkim trzem wy­
nalazkom: sztuki pisania, czytania, 

papieru oraz maszyny drukarskiej. Ani 
radio, ani telewizja nie zastąpi słowa dru
kowanego, słowo mówione ulatuje, dru­
kowane zaś pozostaje,
wrócić i utrwalić sobie 
dy w nim zawarte.

Stąd nasze uwagi na

można do niego 
w pamięci praw-

temat powszech-
ności korzystania z książek. W naszym 
kraju codziennie spod maszyn drukar­
skich wychodzi 145 tysięcy tomów, tyleż 
wędruje do księgarń i bibliotek. Po ol­
brzymich stratach, poniesionych w czasie 
okupacji, w ciągu 20 lat potrafiliśmy w 
publicznych bibliotekach zgromadzić o- 
koło 130 milionów książek. Wiele dzie­
siątków milionów tomów wypełnia biblio 
teki prywatne, z wielu dziesiątków mi­
lionów korzysta ucząca się młodzież. Nie 
sposób policzyć wszystkich. Są one wśród 
nas, pomagają żyć, przyswajać najnow­
sze zdobycze wiedzy.

Miernikiem więc podnoszenia kultury 
w społeczeństwie jest niewątpliwie war­
tość zakupionych przez nie książek. Pod 
tym względem przypatrzmy się‘naszemu 
województwu. W roku 1963 ogółem do 
społecznych i prywatnych księgozbiorów 
nabyliśmy książek, wartości ogólnej 78,8 
min. zł. Czyli na jednego statystycznego 
Wielkopolanina przypada 31 zł i 78 gr. 
W ubiegłym zaś roku wartość zakupio­
nych książek wyniosła 80 min. zł, co w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca wojewódz­
twa i Poznania wynosi 35 zł i 38 gr. A 
więc poprawa o 4,60 zł.

35,38 zł — to wcale niedużo, jeśli weź- 
miemy pod uwagę, że mniej więcej tyle 
kosztuje 7 paczek papierosów średniego 
gatunku i że to odnosi się do całego ro­
ku. Musimy tu jeszcze uwzględnić, że w 
tych wydanych złotówkach biorą udział 
prezydia rad narodowych (biblioteki pu­
bliczne i szkolne), instytucje naukowe 
(biblioteki naukowe), przedsiębiorstwa 
(biblioteki techniczne) i związki zawodo­
we (biblioteki zakładowe). Z braku da­
nych, nie sposób przedstawić, ile w ciągu 
roku na zakup książek wydaje się pie­
niędzy społecznych, i ile prywatnie płaci 
ów „statystyczny” Wielkopolanin. Orien­
tacyjnie przyjąć należy, że nie więcej 
niż 10 zł. Ale i to wymaga poprawki, bo 
uczniowie szkół wszystkich typów zaku­
pili podręczników za blisko 27 min. zł 
(przeciętnie na 1 ucznia — 50 zł) i za 
kilka milionów zł książek z lektury obo­
wiązkowej. A więc nie 10 zł, lecz znacz­
nie mniej wydaje w roku statystyczny, 
nie uczęszczający do szkół, Wielkopola­
nin.

Przy rozpatrywaniu tej sprawy, we­
dług powiatów, występują bardzo po­
ważne różnice. Od trzech lat (1961—1964) 
najmniej na książki wydoje się w boga­
tym powiecie kościańskim (od 11,22 zł 
do 14,01 zł na 1 mieszkańca), dwukrotnie 
więcej w powiecie rawickim i trzcianec- 
kim (wiadomo, że ten ostatni powiat na­
leży do, najuboższych pod względem uro­
dzajności gleby i uprzemysłowienia).

Pocieszającym zjawiskiem jest przy­
wiązywanie coraz większej wagi do ksią­
żek popularno-naukowych. Zakupy z li­
teratury rolniczej w ubiegłym roku w 
stosunku do roku 1963 wzrosły o 300 ty­
sięcy zł, naukowej i popularno-naukowej 
o 2,5 min. zł. Również literatura społecz­
na i polityczna znalazła więcej odbior­
ców. Zakupiono w roku 1964 ponad 100 
proc, więcej książek (za 6,4 min. zł), niż 
w roku 1963 (za 3,1 min. zł). Za to nie-

pokoić musi spadek w sprzedaży książek 
z zakresu techniki o 600 tysięcy zł.

Większy popyt miały książki z zakresu 
beletrystyki oraz z literatury młodzieżo­
wej i dziecięcej (o 3 min. zł). Niewątpli­
wie książki te w większej liczbie naby­
wały biblioteki publiczne i szkolne.

Z książkami to tak, jak z przyjaciółmi. 
Niektóre interesują tylko raz, po prze­
czytaniu już do nich się nie wraca. Ale 
są i takie, które potrzebne są na co dzień. 
Do nich zaliczyłbym różnego rodzaju en­
cyklopedie, poradniki fachowe, o tema­
tyce społecznej, zawierające prawdy ży­
ciowe, skłaniające czytelnika do zadumy 
nad przedstawionymi problemami. Te, 
przyjacielskie książki? winny być w każ­
dej domowej bibliotece, aby w wolny 
czas po nie wyciągnąć ręce. Minęły cza­
sy, kiedy honorem domu było posiadanie 
kredensu na wysoki połysk; dziś za ho­
nor i legitymację zainteresowań ambit­
niejszych uważać należy bibliotekę. Nie 
tylko w mieszkaniu inteligenta, lecz tak­
że robotnika i rolnika.

Ten zwyczaj staje się coraz powszech­
niejszy . Nowości wydawnicze znikają 
szybko z półek księgarskich, nieraz po 
kilku dniach. Z jednej strony, to dobre 
zjawisko, bo świadczy ono o coraz więk­
szym zainteresowaniu książką, ale z 
drugiej strony, wykazuje ono, że nasze 
wydawnictwa nie nadążają za popytem. 
Winny one jeszcze większą uwagę sku­
piać na książkach popularno-naukowych, 
drukiem i oprawą graficzną, dostosowa­
nych do wymagań środowisk, szczególnie 
tych, dla których biblioteka domowa jest 
nowością. Pod tym względem jeszcze jest 
dużo do życzenia. Potrzebne są też więk­
sze nakłady. Gdy to zostanie zrealizowa­
ne, na pewno statystyczny Wielkopola­
nin nie poskąpi pieniędzy na dalsze za­
kupy. Tak dla bibliotek publicznych, jak 
i prywatnych.

JÓZEF PIEPRZYK
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MSCT
dyskusji na temat moder 
nizacji naszego przemy 
słu, nie wolno zapomi­

nać, że oprócz problemów kon 
strukcyjno-technologicznych, 
które mają decydujące zna­
czenie, poważnym czynnikiem 
jest postawa każdego praców 
nika i zespołów pracowni­
czych wobec unowocześnienia 
produkcji.

Postawmy sobie wobec tego 
pytanie: co zrobić by zmobili­
zować załogę w celu unowo­
cześniania i podniesienia ja­
kości produkcji?

Sprawa dotyczy właściwe­
go ustalenia bodźców ekono­
micznych, którym przy oma­
wianiu modernizacji mało po­
święca się uwagi i bodźców po 
za-ekonomicznych. Są to za­
gadnienia być może trudniej 
sze od nowych rozwiązań kon 
strukcyjno-technologicznych.

Właściwy system bodźców 
materialnych jest problemem 
niezmiernie złożonym, wyma­
ga stałego nadzoru i troski, 

( Niestety, kierownictwa przed­
siębiorstw w ferworze zma­
gań o wykonanie planu, zapo­
minają często o tej tak waż­
nej sprawie. Mam tu na my­
śli . stałe porządkowanie tary­
fikatorów kwalifikacyjnych, 
korektę proporcji płacowych 
i in. Zarówno „kominy”, jak 
i zjawisko spłaszczania ozna­
cza, że niedostatecznie wyna­
gradzane są — odpowiedzial­
ność i kwalifikacje. Unowo­
cześnienie produkcji musi 
iść w parze z unowocześnie­
niem i ścisłym przestrzega­
niem najnowszych osiągnięć z 
dziedziny organizacji produk 
cji. a tej elementem jest pra­
widłowość wynagrodzenia.

Innym bardzo ważnym czyn 
nikiem sprawnej pracy — z 
kategorii bodźców niemate­
rialnych są stos-uniki między­
ludzkie, kształtowane u nas 
często w sposób niezorganizo- 
wany, niejako „na -wyczucie”. 
Kierownictwa zakładów nie 
znają aktualnego stosunku za 
logi do pracy, nie przeprowa­
dzają w tym zakresie odpo­
wiednich badań, gdyż albo 
uważają, że wszystko wiedzą, 
albo boją się poznać prawdę 
lub powiadają, że i tak nicze­
go się nie da zmienić. Ponad­
to tego typu badania musiały- 
by objąć również kierownic­
twa przedsiębiorstwa, a to 
przecież jest zbyt ryzykowne.

Badania naukowe potwier­
dzają, że zadowolenie z pracy 
nie zawsze wynika z wysoko­
ści zarobków, a często z czyn

TELEWIZJA

NIEDOCENIANE
MIĘDZYLUDZKIE SPRAWY
ników pozamaterialnych. Do 
tej grupy należy zaliczyć ta­
kie czynniki jak: kwalifika­
cje zawodowe, sytuacja ro­
dzinna, nawyki wychowaw­
cze, wiek oraz stan fizyczny 
i cechy psychiczne pracow­
nika; są także bodźce, na któ­
re ma wpływ kierownictwo 
zakładu pracy: poziom orga­
nizacyjny przedsiębiorstwa, 
opinia jego wyrobów na ryn­
ku krajowym i zagranicznym, 
prawidłowa ocena pracowni­
ka przez kierownictwo, atmo­
sfera w pracy, dobór zespo­
łu pracowników itd.

Bodźce materialne, jak zre­
sztą i pozaekonomiczne, docie 
rają do poszczególnych jed­
nostek, w zależności od stop­
nia ich świadomości społecz­
nej, jak i metod zachęty, sto­
sowanych przez kierownictwo 
zakładu pracy. Korzystne 
kształtowanie zaś stosunków 
międzyludzkich w przedsię­
biorstwie zależy przede wszy­
stkim od umiejętności postę­
powania z ludźmi, wyrabiania 
solidarności między pracow­
nikami, pobudzania dumy z 
zakładu pracy, przekonania 
robotników7, że między nimi a 
kierownictwem istnieje rów­
ność, a podległość wynika je­
dynie z wykonywanych funk­
cji.

Wobec tego rodzi się dru­
gie pytanie: w jaki sposób 
zdobyć zaufanie pracowników 
do kierownictwa przedsiębior­
stwa i panującego systemu za 
rządzania?

Brak tu określonej recepty. 
Ogólnie można stwierdzić, że 
integracja wszystkich pracow 
ników w celu wykonania okre 
słonego zadania, zależy w pier 
wszej kolejności od umiejęt­
nego likwidowania przez kie­
rownictwo, wespół z organi­
zacjami politycznymi i spo­
łecznymi, przyczyn i ognisk 
powodującycli zadrażnienia i 
niesnaski, między pracowni­
kami. Często analiza przyczyn 
niewykonania planów produk 
cyjnych wykazuje, że źródła 
niepowodzeń tkwią nieraz w 
rozróbkach personalnych.

Moim zdaniem dla krzewie­
nia dobrych stosunków mię­
dzyludzkich, kierownictwa za 
kładów powinny się kierować 
zasadami uczciwości, spra- 
wiedliwości w ocenie wyników 
pracy, jawnością decyzji i po­
czynań. Pamiętać należy o 
zmierzchu groźnej postaci maj 
stra, paraliżującego swoją 
obecnością wszelką indywi­
dualność. Glroźnego majstra 
musi zastąpić człowiek, umie

jący pobudzić inicjatywę pra­
cowników, wzniecić ich zapał 
i entuzjazm. Dlatego autory­
tet kierownika nie może wy­
nikać tylko formalnie z funk 
cji jaką zajmuje, lecz z jego
kwalifikacji 
umiejętności 
Kierowanie 
legać na 
kazach, lecz

zawodowych i 
kierowniczych, 

nie może po- 
brutalnych na- 
na umiejętnym,

nieledwie zdalnym sterowa­
niu. Ocena pracownika jego 
zdolności i osiągnięć, powinna 
zawsze być obiektywna i ja­
wna oraz służyć za kryterium 
podstawowe, decydujące o 
awansie.

Przedstawione wyżej w du­
żym skrócie spostrzeżenia to 
chyba słuszna droga do wy­
tworzenia korzystnej atmosfe­
ry integracji pracowników, 
niezbędnej dla realizacji bar­
dzo trudnych zadań w zakre­
sie modernizacji produkcji. 
Podkreślam tu rolę kolekty­
wu, bowiem warunkiem po­
stępu jest dzisiaj długotrwa­
ły, kompleksowy wysiłek za­
łóg, jest zgodne współdziała­
nie wszystkich pracowników 
i ogniw produkcyjno-organi- 
zacyjnych przedsiębiorstwa. 
Bez tego nie może być mo­
wy o nowoczesnym wytwa­
rzaniu nowoczesnych, dobrych 
artykułów.

ZBIGNIEW GROCKI 
kierownik oddziału 
Spółdzielni Pracy 

Wyrobów Szklanych 
w Poznaniu

doskonalimy 
gospodarkę

Kampania wyborcza do 
Sejmu i rad narodowych 
jest w pełnym toku. W 

miastach i na wsi odbywają 
się zebrania, na których wy­
borcy oceniają stopień reali­
zacji programów wyborczych 
sprzed czterech lat oraz wy­
suwają postulaty na przy­
szłość- Wśród nich są i takie, 
które domagają się przyspie­
szenia zmian w metodach pla­
nowania, zarządzania i orga­
nizacji naszej gospodarki, bo 
— zdaniem niektórvch wybór -
ców w ubiegłych latach
niewiele się w tej dziedzinie 
zmieniło.

Czy takie opinie w pełni od 
powiadają rzeczywistości?

Jeśli chodzi o jakieś zmia­
ny „błyskotliwe” — to chyba 
tak. Nie poszliśmy przecież w 
minionym 4-leciu na two­
rzenie czegoś podobnego do 
sownarchozów — jak w Związ 
ku Radzieckim, bądź tereno­
wych rad gospodarczych — 
jak w NRD. Trudno nam osą­
dzać — dobrze to czy źle? Za 
mało wiemy o tym, jak te no­
we systemy organizacyjne 
zdają egzamin życia w tam­
tych krajach. Ostrożność na­
szych władz jest więc uzasad­
niona.

Nie znaczy to jednak wcale, 
że w naszym systemie organi­
zacji, planowania i zarządza­
nia gospodarką nic się w ostat 
nich latach nie zmieniło. Prze 
ciwnie, zmiany są i to bardzo 
istotne, aczkolwiek widziane 
z pozycji przeciętnego zjada­
cza Chleba — mogą się wyda-

0 co chodzi w KominiLanie ?

Stare błędy
i zwiastun nadziei
Jak co roku o łej porze, najbardziej oglą­

daną — co, niesteły, nie znaczy najlepszą 
— pozycją programu są sprawozdania z 

kolarskiepo Wyścipu Pokoju. W tych pełnych 
emocji podzinach ludzie zpromadzeni przed te­
lewizorami mają nadmiar okazji do denerwowa­
nia się: z okazji sukcesów (na razie rzadko) i 
z powodu zawiedzionych nadziei. Tych ostat­
nich mamy w tym roku sporo, a więcej niż ko­
larze dostarczają ich sprawozdawcy TV. Zamiast 
rzeczowej informacji o przebiepu Wyścipu i jepo 
wynikach, częstują nas lamentami nad losem na- 
szepo zespołu i opowiadaniami o tym, co zu­
pełnie dobrze i dokładnie widzimy na ekranach. 
Podczas transmisji z Berlina i Cottbus sprawo­
zdawcy wmawiali nam, że do mety dojeżdża kto 
inny niż to widać było na ekranach, udzielali 
„cennych" informacji, że „oto ida piłkarze", po­
uczając nas, że wobec tępo „odbędzie się j a- 
k i ś mecz".

Czy można się więc dziwić, że duża część te­
lewidzów siępa do wypróbowanej metody wy­
łączania płosu takich sprawozdawców, decydu­
jąc się oplądać obraz telewizyjny i słuchać jed­
nocześnie sprawozdawców radiowych? Ci bo­
wiem, mimo na pewno równie niełatwych wa­
runków pracy, potrafią sobie tak zorpanizować 
służbę, by szybko dostarczyć słuchaczom maksi­
mum rzetelnej Informacji. Sprawozdawcy radiowi 
i w tym roku — mówiąc żarponem sportowym 
— o kilka dłupości wyprzedzają telewizyjnych. 
W poprzednich latach TV niekiedy zdobywała 
się na odważne i samokryłyczne pociąpnięcia, 
czemu dawała wyraz przez wyłączanie własnych 
i podłączanie sprawozdawców radiowych. W 
tym roku jeszcze takiepo przypadku nie zauwa­
żyliśmy, co wcale nie oznacza, że iesł lepiej niż 
przed rokiem czy dwoma. A szkoda...

Szkoda, bo — jak niejednokrotnie już pisaliś­
my, (i mamy nadzieje, równie dobrze zdaje so­
bie z tępo sprawę TV) od prowadzącego audy­
cie czy też od osoby, która mówi do nas z 
ekranu zależy bardzo dużo, często powodzenie 
całej audycji.

Przedpole reform
wać niezbyt efektowne. Przy- 
pomnijmy niektóre z nich.

W 1061 roku, a więc na sa­
mym początku bieżącej ka­
dencji rad, zakończona zosta­
ła pierwsza po wojnie, ogól­
nokrajowa inwentaryzacja 
(spis z natury) wszystkich bu­
dowli i budynków, instalacji

ślonych, najważniejszych w 
kwartale czy roku, zadań eko­
nomiczno-technicznych danej 
komórki zakładu;

▲ w przemyśle elektroma­
szynowym przeprowadzona zo

naziemnych podziemnych!,
maszyn i urządzeń. Celem tej 
gigantycznej pracy było nie 
tylko rozeznanie się w stanie 
posiadania, lecz przede wszyst­
kim oszacowanie wartości 
środków trwałych oraz usta­
lenie właściwej stopy odpisów 
amortyzacyjnych; chodziło o 
oparcie gospodarki narodowej 
o racjonalne zasady rachunku 
ekonomicznego.

W latach następnych byliś­
my świadkami kolejnych po­
sunięć:

▲ urealnione zostały (a 
więc zbliżone do ich rzeczy­
wistej wartości) ceny surow­
ców, materiałów, paliw i ener­
gii;

▲ uporządkowano systemy 
płac różnych zawodów i 
branż- W coraz szerszym i do­
skonalszym zakresie wprowa­
dza się technicznie uzasadnio­
ne normy pracy jako najbliż­
sze zasadzie: „Każdemu we­
dług jego pracy”;

▲ wprowadzony został no­
wy system premiowania pra­
cowników umysłowych, uza­
leżniający wypłatę premii nie 
tyle od wykonania planu pro­
dukcji globalnej przez cały 
zakład, ile od wykonania okre

stała weryfikacja 
pod względem ich 
sności;

▲ w przemyśle 
wym odstąpiono od

wyrobów 
nowocze-

odzieżo- 
wliczania

do wartości globalnej produk-
cj’ kosztów materiałów.
Eksperyment ten, mający na 
celu wyeliminowanie nieko­
rzystnego dla klienta pędu 
zakładów do szycia odzieży z 
tkanin możliwie najdroższych 
doskonale zdał egzamin i ma 
być rozszerzony na inne bran­
że przemysłu lekkiego.

Nie sposób tu wymienić 
wszystkich dokonanych przez 
władze posunięć, służących po 
rządkowaniu naszej gospodar-
ki. 
żo.
ny 
nie

Jest ich dużo, bardzo du- 
Rzecz w tym, że przecięt- 
obywatel najczęściej ich 
zauważa.

Chociaż!?... Z prostej cieka­
wości zapytałem kilku pra­
cowników „Cegielskiego”, czy 
mogliby mi podać przykłady 
zmian lub nowości w organi­
zacji przemysłu bądź gospo­
darki komunalnej, wprowa­
dzonych w ostatnich latach w 
Poznaniu. Po dłuższym namy­
śle wymienili mi: przyznanie 
„Cegielskiemu” praw do samo 
dzielnego zbywania swej pro­
dukcji za granicą; powstanie 
filii tych zakładów w Wą-
growcu, Śremie Rawi-

Cynizm „operacji ocalenie”
d dwu tygodni z wyspy 
Haiti, położonej na 
wschód od Kuby, płyną 

niepokojące wieści. Liczący 3,3 
miliona obywateli naród domi 
nikański stanął oko w oko z 
interwencją potęgi militarnej 
USA. O co w tym konflikcie 
chodzi?

Mimo, że wyspa geograficznie sta 
nowi jedną całość, historia nie za­
notowała udanych prób zbliżenia 
narodów haitańskiego i dominikań 
skiego. Na przeszkodzie stoją róż­
nice gospodarcze i kulturalne. Lu­
dność Haiti zajmuje się głównie 
uprawą roli i mówi językiem fran 
cuskim, natomiast Dominikańczy- 
cy rozwijają hodowlę, zaś języ­
kiem urzędowym pozostaje u nich 
hiszpański. Pośród ludności Domi­
nikany dominują Mulaci i biali — 
potomkowie przybyszów z Europy, 
w przeciwieństwie do Haiti, która 
jest republiką zdecydowanie mu-

Dowodny przykład mieliśmy w sobotnim „Pe­
gazie", poświęconym życiu kulturalnemu Pola­
ków podczas II wojny światowej. Występowało 
w tej audycji bardzo wielu interesujących ludzi, 
ale błyszczał pośród nich Wojciech Żukrowski, 
który ma rzadki dar mówienia przed kamerą 
właśnie do telewidzów, który wydaje się być 
proszonym gościem każdego z nas, dzięki czemu 
czujemy się jakby uczestnikami rozmowy. Nie­
wielu takich ludzi gości przed kamerami.

Audycje z okazji 20-lecia zwycięstwa były w 
minionym tygodniu najmocniejszą stroną progra­
mu. Oprócz defilad wojskowych, mieliśmy sporo 
ciekawych programów okolicznościowych. Piąt­
kowe „niezapomniane dni” (film przypominający 
dni zwycięstwa Armii Radzieckiej i oręża pol­
skiego oraz mistrzowski reportaż ze wspólnych 
ćwiczeń armii ZSRR, Polski, CSRS i NRD) czy 
niedzielny występ estradowego zespołu Wojsk 
Lotniczych — były przykładami dobrej telewi­
zyjnej roboty. Zwłaszcza ten ostatni program 
ukazał możliwości TV, która potrafi — choć to 
niełatwe — pokusić się o niepowtarzalne w in­
nych warunkach przedstawienie zespołu arty­
stycznego.

Wobec braku premią/* teatru TV (w poniedzia­
łek mieliśmy powtórkę) i wobec powtórkowych 
na ogół filmów (oby jednak Katowice lub War­
szawa, które teraz nadaja filmy także dla Po­
znania, poszukały lepszych lektorów) zaintere­
sowanie telewidzów skupiło się na widowisko 
J. Przymanpwskiego „Powrót"; przypomniano nim 
w niedzielę kawał prawdy o przeżyciach żołnie­
rzy Wojska Polskiego, którzy po tułaczce wo­
jennej zwycięsko wkraczali do Ojczyzny.

Po niepowodzeniach naszych rodzimych serii
filmowych („Lot", „Barbara Jan") ostrożnie
przyjmowano serię „Podziemny fronf". Okazuje 
się jednak, że prawo serii łym razem nie dzia­
ła. Po kolejnym odcinku „O życie wroga 
można z pewnością powiedzieć, że iesł ło film 
dobry i interesujący, o czym zadecydował prze­
de wszystkim niewydumany (jak w poprzednich) 
i atrakcyjny temat: walka podziemia przeciwko hi­
tlerowcom. Oby ten udany film seryjny był zwia­
stunem co najmniej równie dobrych nast^nn^ch

ZASTĘPCA
p. S.: Czy koniecznie audycje „Na wielkim e- 

kranie” (we wtorek o filmach japońskich w 
związku z wyświetlanym obrazem Kurosawy „Tron 
we krwi”), muszą być nadawane o bardzo późnej 
porze?

rzyńską. Haiti raczej nie posiada 
bogactw naturalnych, z wyjątkiem 
rudy żelaza. Terytorium wyspy 
jest na ogół górzyste (szczyty się­
gają 3175 ml), przemysł nie jest 
rozwinięty, a handel zagraniczny 
Dominikany całkowicie zmonopoli 
zowały USA.

A jednak ta właśnie — dość 
uboga, niewiele w świecie zna 
cząca Dominikana, od 14 dni 
pozostaje ośrodkiem zaintere­
sowania polityki światowej. Je 
szcze dwa łyki historii najnow 
szej: w roku 1962 naród domi­
nikański uzyskuje po raz pier 
wszy prezydenta, wybranego 
w wolnych wyborach; liberal­
nego polityka i pisarza — Jua 
na Boscha. Bosch zapowiada 
umiarkowane reformy, nadzie 
la chłopów ziemią. Ale mniej 
więcej po roku prezydentury 

i- Bosch zostaje obalony przez 
juntę wojskową, której powią 
zania z Waszyngtonem zdają 
się oczywiste. Generałowie co­
fają reformy, rządzą po dyk- 
tatorsku przez półtora roku.

Aż oto w ostatnich dniach 
kwietnia bieżącego roku zwo­
lennicy konstytucyjnych rzą­
dów stają w stolicy Dominika 
ny do walki z uzurpatorami, o 
przywrócenie konstytucyjnej 
władzy. Niemal natychmiast 
— oficjalnie na prośbę amba­
sadora Dominikany w Wa­
szyngtonie, ambasadora, repre 
zentującego skompromitowa­
ną juntę — na lotnisku nie opo 
dal stolicy Santo Domingo lą­
dują amerykańskie oddziały 
wojskowe: tysiąc ludzi, dwa, 
pięć, dwadzieścia tysięcy żoł­
nierzy!

Prezydent Johnson najpierw 
mówi o konieczności ochrony 
życia obywateli USA w Domi­
nikanie. Gdy prasa ujawnia, że 
jest ich ogółem w tym kraju 
2 300, Johnson zmienia front: 
mówi o „próbach komunistów 
przejęcia kontroli nad powsta 
niem” w Dominikanie. Narody 
świata protestują przeciwko 
brutalnej ingerencji USA w 
wewnętrzne sprawy małego 
kraju. ZSRR doprowadza do 
zwołania Rady Bezpieczeń­
stwa Biały Dom pospiesznie 
montuje obrady Organizacji 
Państw Amerykańskich (OPA), 
żeby bezceremonialnie wymóc 
na swych słabszych partne­
rach „umiędzynarodowienie” 
konfliktu.

Tymczasem w Santo Domin 
go leje się krew. Ginie cywil­
na ludność. Powstańcy kon­
trolują większą część miasta, 
rozdzielonego od śródmieścia 
do portu klinem wojsk amery 
kańskich. Zawieszenie broni 
pomiędzy juntą wojskową a 
powstańcami na czele z pułko­
wnikiem Caamano, spreparo­
wane przez specjalną komisję 
OPA, nie jest w pełni resnek- 
towane. Na forum Rady Bez-

pieczeństwa nie tylko przedsta 
wiciel ZSRR, lecz także Fran­
cji — potępiają akcję militar­
ną USA. Mnożą się oficjalne 
głosy protestu w państwach 
Ameryki Południowej. Amery 
kanie flirtują z reprezentanta 
mi junty wojskowej, która do­
konuje któregoś z rzędu prze­
tasowania czołówki, dla stwo­
rzenia pozorów zmian. Na re­
dzie portu Santo Domingo 
tkwi krążownik US Navy — 
„Newport News”, lądująca pie 
chota morska wytacza na uli­
ce stolicy Dominikany czołgi 
i działa.

Co dalej? Waszyngton ob­
wieszcza, że do Dominikany 
przybędą siły „interamerykań- 
skie” — samolotami USA, przy 
zdecydowanej przewadze licz­
bowej żołnierzy USA. Czy pań 
stwa — członkowie OPA zdecy 
dują się na wysłanie wojsk do 
Santo Domingo? Nie wiadomo. 
Lecz nawet wtedy, gdy rządy 
tych państw ugną się pod pre­
sją Pentagonu, nie uratuje to 
USA przed jednolitą krytyką 
narodów Południowej Amery­
ki, protestujących przeciw in­
terwencji wojskowej w Domi­
nikanie.

I nie pomoże Białemu Dorno 
wi ekwilibrystyka słowna, ani 
lansowanie efektownych sloga 
nów, mających stanowić zasło­
nę dymną dla zbrojnych akcji. 
Dean Rusk nazwał cynicznie 
agresję amerykańską na Domi 
nikanę „operacją oca­
leni e”. Z tego rodzaju opo­
wiastkami rozprawił się nie­
dawno nie kto inny, jak... 
„New York Times” (wydanie z 
7 bm.). Na temat wypowiedzi 
Johnsona, czy Ruska, NYT pi- 
sze:

„Jest to język, jakim przemawia 
no w roku 1898, a nie przemawia 
się w roku 1965. Interwencja pie­
choty morskiej w republice domi 
nikańskiej przypomniała w swym 
przebiegu rok 1916 (...) wojsk ame­
rykańskich użyto do celów polity­
cznych w oparciu o doniesienia, 
że kilka tuzinów komunistów wplą 
tało się w rebelię oraz z obawy, że 
mogliby opanować ją (...) Następ­
stwem tego posunięcia było wcią­
gnięcie żołnierzy do wewnętrznej 
walki, w której brało udział wiele 
tysięay niekomunistów, a nawet 
antykomunistów dominikańskich 
przy czym niektórzy z nich waP 
czyli niewątpliwie dlatego, ponie­
waż Amerykanie — a tak wyglą­
dała sprawa rzeczywiście z ich per 
spektywy — dokonali inwazji i o- 
kupacji ich kraju (...) Wygląda na 
to, ze Stany Zjednoczone zamierza 
ja objąć stanowisko nie do poza­
zdroszczenia, faryzeuszowskie i sa 
mobójcze stanowisko policjanta 
świata”.

Tyle „New York Times”. Nie 
potrzeba do tego chyba nic do 
dać. Co najwyżej informację, 
że „New York Times” nie jest 
pismem komunistycznym ani 
nie został przez komunistów o- 
panowany.

STEFAN ORYCKI

czu; uchwałę Rady Narodo­
wej Poznania z 1961 ro­
ku o wprowadzeniu nowej po­
lityki mieszkaniowej w mie­
ście oraz stworzenie Przed­
siębiorstwa Spedycji Krajo­
wej, które odciąża transport 
kolejowy. A więc moi rozmów 
cy zmiany dostrzegają, przy­
najmniej te najbliższe, doty­
czące „ich” przedsiębiorstwa. 
Lecz przecież w Poznaniu 
mamy do zanotowania sporo 
rozmaitych innowacji.

W przemyśle postępuje np. 
proces koncentracji i specja­
lizacji. „Stomil” połączył się 
z Fabryką Regeneratu w Bo­
lechowie, Poznańska Wytwór­
nia Papierosów połączyła się 
z Kościańską Fabryką Cygar, 
„Wiepofama” — z Poznańską 
Fabryką Maszyn; zjednoczyło 
się szereg drobnych zakładów 
przemysłu terenowego i spół­
dzielczego; z dniem 1 lipca 
ma nastąpić połączenie „Le- 
chii” z Poznańskimi -Zakłada­
mi Przemysłu Tłuszczowego w 
Starołęce; mówi się o możli­
wościach połączenia „Alco” z 
„Centrą” itd. Koncentracja 
przynosi bowiem znaczne ko­
rzyści. Upraszcza i redukuje 
administrację, pozwala lepiej 
wykorzystywać moc produk­
cyjną. magazyny i resztę za­
plecza technicznego łączonych 
zakładów oraz znacznie obni­
żać koszty wytwarzania.

W uchwale IV Zjazdu partii 
jest także mowa o potrzebie 
przyspieszenia zmian w meto­
dach planowania i zarządza­
nia gospodarką. II Plenum KC 
jedno z tych zaleceń już zre­
alizowało: zmieniony został 
system sporządzania planów 
wieloletnich, wprowadzona zo 
stała instytucja planów alter­
natywnych zakładów, powia­
tów i województw, opracowy­
wanych przy szerokim współ 
udziale ludzi pracy. Łącznie 
ze zmianami, o których mo­
wa wyżej, dokonywanych na 
zapleczu gospodarki, przygo­
towują one pole do bardziej 
zasadniczych przemian w 
przyszłości.

PIOTR CHOJNACKI

Ńakładem Państwowego Wydaw­
nictwa „Wiedza Powszechna’’, u- 
kazały się ostatnio:

W Bibliotece Wiedzy Historycz­
nej (Historia Polski) „Dzieje go* 
spodarcze Polski do 1.939 r.” Be­
nedykta Zientary, Antoniego Mą­
czaka, Ireneusza Ihnatowicza i 
Zbigniewa Landaua. Książka o- 
bejmuje okres Od społeczeństwa 
przedfeudalnego po wczesny feu- 
dalizm, jego rozkwit aż do cza­
sów kształtowania się układu ka­
pitalistycznego na ziemiach pol­
skich i na gospodarce w latach 
1918—1939 kończąc. Całość uzupeł­
niają: liczne ryciny, fotografie, 
wykresy, mapy oraz spis biblio­
graficzny. Stron 540, oprawa płó­
cienna, cena 60 zł. (cz)



Pracownicy poszukiwani Przedsiębiorstwo 
Handlu

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, — 
przyjmie do pracy KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA 
z branży metalowej, długoletnia praktyka. Zgłosze­
nia przyjmuje: Referat Kadr, Poznań, ul. Kościusz-

z dniem

Jci 57. M3406
„Wiklina” Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniar- 
sko - Trzciniarskie w Poznaniu, ul. Woźna nr 12 — 
przyjmie do pracy zaraz INŻYNIERÓW lub TECH­
NIKÓW - TECHNOLOGÓW ze specjalizacją wikli- 
niarsko - koszykarską, względnie drzewną. Oferty 
wraz z życiorysem prosimy kierować pod wskazanym
wyżej adresem. K2919
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane 
Poznań, Jeżyce, ul. Cicha 8 zatrudni zaraz: MURA- 
RZY-TYNKARZY, DEKARZY, BLACHARZY, CIE­
ŚLI, Ślusarzy, elektromonterów z grupą 
hbp, SPAWACZA, MAJSTRÓW BUDOWLANYCH — 
wykształcenie średnie techniczne, KIEROWNIKÓW 
ROBÓT — wykształcenie wyższe lub średnie techni­
czne, LASTRIKARZY. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Dojeżdżającym spoza 
terenu m. Poznania dopłacimy różnicę do biletu ko­
lejowego w granicach 50 km. Zgłoszenia należy kie­
rować do Działu Zatrudnienia Dzielnicowego Przed­
siębiorstwa Remontowo Budowlanego Poznań — Je­
życe, ul. Cicha 8. K2872
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych, zatrudni 
ELEKTROMONTERÓW oraz ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych do działów produkcyjnych. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Krańcowa 9, po­
kój nr 3. '<2882
Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu, ul. Lampego 7 — zatrudni KIE­
ROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO z wykształ­
ceniem wyższym ekonomicznym i odpowiednią 
praktyką z zakresu organizacji, planowania i gospo­
darki funduszem płac, oraz 2 REWIDENTÓW KSIĘ­
GOWYCH z wykształceniem wyższym lub średnim 
i odpowiednią praktyką w służbie rewizyjno-księ-
gowej. K2939
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego — zatrudni na okres o<? 1 czerwca do 15 
września 1965 r. w ośrodku wczasowym w Mrzeży­
nie k. Kołobrzegu KWALIFIKOWANĄ KUCHMI­
STRZYNIĘ.’ Warunki płacy do omówienia w Dziale
Zaplecza Gospodarczego 
ul. Ratajczaka 46.

pokój nr 15, Poznań, 
K3228

Kluczowe Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe w 
Poznaniu przyjmie kandydatów na stanowiska: KIE­
ROWNIKA SEKCJI KOSZTÓW, KIEROWNIKA 
(SEKCJI BILANSOWEJ ze znajomością księgowości 
inwestycyjnej i środków trwałych, KIEROWNIKA 
SEKCJI ROZLICZEŃ w Dziale Finansowym. EKO­
NOMISTÓW z praktyką w zakresie funduszu płac 
i planowania, INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW 
MECHANIKÓW na stanowiska kierownika Działu 
Gł. Mechanika i z-cy kierownika Bazy Sprzętu i 
Transportu, INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW do dzia­
łów technicznych i kierowania robotami na budo­
wach. Od kandydatów wymaga się wykształcenia 
wyższego lub średniego z praktyką w budownictwie. 
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Ponadto przedsiębiorstwo , przyjmie 
SPAWACZY oraz MECHANIKA SAMOCHODOWE­
GO do prac warsztatowych. Oferty z życiorysem pro­
simy składać w Biurze Ogłoszeń, Poznań, ul. Grun­
waldzka 19. K2864
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu, przyjmie 20 KIEROWCÓW z III kat. prawa jaz­
dy na kurs kierowców trolejbusowych. Warunki 
przyjęcia: 1. Posiadanie prawa jazdy kat. III zawo­
dowej. 2. Dobry stan zdrowia i uzyskanie zdolności 
lekarskiej na prowadzenie trolejbusów. 3. Podpisa­
nie zobowiązania, że od chwili przeszkolenia będzie 
pracował co najmniej dwa lata jako kierowca tro­
lejbusowy MPK. Warunki pracy i płacy: W okresie 
szkolenia kandydat otrzyma wynagrodzenie po zło­
tych 4,80 na godzinę, a po przeszkoleniu przez okres 
jednego roku średnia złotych 2.300,— miesięcznie. 
Praca na dwie zmiany. Ponadto kandydaci otrzyma­
ją tak jak inni kierowcy odpowiednie sorty mun­
durowe, bilety wolnej jazdy i deputat węglowy 
zgodnie z obowiązującymi przepisami w tym zakre­
sie. Kurs odbywać się będzie w normalnych godzi­
nach pracy 8 godzin dziennie. Zgłoszenia kandyda­
tów przyjmowane będą w ciągu siedmiu dni od 
chwili ukazania się niniejszego ogłoszenia w pra­
sie, po czym niezwłocznie nastąpi rozpoczęcie kur­
su, który trwać będzie dwa tygodrrie. Całkowity 
koszt kursu pokrywa MPK. Wnioski przyjmuje 
i bliższych informacji udziela Dział Ewidencji Oso­
bowej i Szkolenia MPK, Poznań, ul. Głogowska 131, 
Pokój 34. K3301
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, przyjmuje 
zaraz do pracy: 1) KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPA­
TRZENIA, pożądane wyższe lub średnie wykształce­
nie ekonomiczne oraz kilkuletnia praktyka, 2) KIE­
ROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO, wyższe lub 
średnie ekonomiczne oraz kilkuletnia praktyka, 
3) SAMODZIELNĄ KSIĘGOWĄ(GO), średnie ekono­
miczne z praktyką, 4) INŻYNIERA w specjalności 
drogowej na stanowisko st. inżyniera w Dziale Przy­
gotowania Produkcji, 5) INŻYNIERA w specjalności 
drogowej na stanowisko st. inżyniera w Dziale Wy­
konawstwa, 6) 2-CH TECHNIKÓW lub MAJSTRÓW 
DROGOWYCH z długoletnią praktyką w bezpośred­
nim wykonawstwie*, pożądana znajomość instalacji 
Wodno-kanalizacyjnej zewnętrznej, 7) 1-GO TECH­
NIKA lub MAJSTRA DROGOWEGO, pożądana dłu­
goletnia praktyka, 8) 1-GO TECHNIKA DROGOWE­
GO na stanowisko st. inspektora do oddziału pro­
dukcji pomocniczej, pożądana praktyka, 9) 1-GO 
STARSZEGO INSPEKTORA EKONOMICZNEGO do 
bazy transportowo-sprzętowej, pożądane wykształ­
cenie średnie oraz znajomość eksploatacji pojaz­
dów mechanicznych, 10) 1-GO ELEKTRYKA SAMO­
CHODOWEGO, 11) 2-CH MONTERÓW SAMOCHO­
DOWYCH, 12) 3-CH MONTERÓW MECHANIKÓW, 
Pożądana znajomość remontu sprzętu drogowego, 
13) 6-CIU MONTERÓW WOD.-B?AN., 14) 25-CIU PRA­
COWNIKÓW FIZYCZNYCH do robót drogowych 
(niewykwalifikowanych). Zgłoszenia w Sekcji Kadr, 
Poznań, ul. Północna 14. K3319

Dnia 10 maja 1965 r. zasnął w Panu, opatrzo­
ny Sakramentami św., w wieku 74 lat, śp.

ks. prof. Leon Skórnicki
Kanonik Kapituły Kolegiaty Poznańskiej 
Szambelan papieski, długoletni prefekt 

gimnazjum św. Marii Magdaleny.
W czwartek o godz. 16.45 przeniesienie zwłok 

do Kolegiaty i nabożeństwo żałobne; w piątek 
o godz. 9 wigilie i msza św. — o godz. 12 po­
grzeb na cmentarzu par. Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej. o

O memento prosi 
KAPITUŁA KOLEGIATY POZN.

Dnia io. v. 1965 r. odszedł z naszego grona 
długoletni, nieodżałowany i ceniony kolega

Wincenty Komisarek
CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13. V. 

1 . r. o godz. 15.45 na cmentarzu na Juniko- 
Wie.

Współpracownicy rada zakładowa 
zarząd

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej Poznań, 
Kolejowa 57. * K3398

Z N A N

Grunwaldzką 19.

Remontowo - Montażowe
Wewnętrznego 
ulica Grunwaltteka 325

3 maja
dotychczasowe numery
620-86, 620-87 i

zostały zmienione na nowy

613-46

1965 roku 
telefonów

620-88
numer zbiorowy

K3312

Zakład Doskonalenia Zawodojvego w Poznaniu przyj- 
mie do pracy KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA 
z branży metalowej, długoletnia praktyka. Zgłosze­
nia przyjmuje: Referat Kadr Poznań, ul. Kościusz­
ki 57. K3142
Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych, Poznań, ul. Go- 
lęcińska 9/11, zatrudni od 1 września br. na pełne 
etaty NAUCZYCIELI z wyższym wykształceniem 
technicznym w specjalnościach: wodne melioracje 
i mechanizacja rolnictwa. Po rocznej pracy możli­
wość uzyskania mieszkania służbowego. K3215
KIEROWCÓW na samochody ciężarowe oraz KIEiv 
ROWCÓW na ciągniki „Ursus” — przyjmie do pracy 
na miejscu i w terenie Baza Transportu — Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych „Hy­
drobudowa 9”, Poznań, ul. Gnieźnieńska 63, telefon 
716-10. K3232

ca
Wózki dziecięce najnow­
sze modele ooleca — Szcze 
pańska. Czerwonej Armii

Mężczyznę i kobietę <?o 
prac w gospodarstwie — 
przyjmę. Wesołowski, St.
Rynek 92. 47982g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Nowowiejskiego 6 m.
5. 47671g
Pomoc domowa z opieką 
nad dzieckiem potrzebna 
zaraz na stałe do domu 
inżyniera. Poznań, Chła­
powskiego 6 m. 9 (po 
godz. 16). 47703g
Przyjmie malarzy Zakład 
Malarski — Poznań, Dą­
browskiego 10 m. 12 c. 
_________  47738g 
Uczeń szewski potrzeb­
ny zaraz. Dąbrowskiego 
86.___________________47829g
Potrzebny zaraz pracow­
nik oborowy z umiejęt­
nością dojenia krów. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
48940g

’ Pomoc na 2—3 godziny 
dziennie potrzebna. Szysz 
kcwskiego 13 m. 3.

48631g
Pomoc domową umieją­
ca gotować, zatrudni na­
tychmiast lekarka. Ul. So 
wińskiego 19 m. 3.

48682g
Panienka do spacerów z 
dwuletnim dzieckiem — 
potrzebna. Ułańska 22 a 
m. 3. 47830g
Poszukuję dozorstwa z 
mieszkaniem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 47866g.

Cukiernicze maszyny ku­
pię: ubijaczkę, mieszarkę 
do - ciasta i inne. Oferty 
adresować: Kraków 1, 
skrytka pocztowa 23.

K3140
Kupię króliki rasy „an­
gielskie barany”. Bobrow 
ski, poczta Czaplinek, po 
wiat Szczecinek. 47751g

Sprzedaż
Siatkę parkanową — na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

42221g
Kajak gumowy „Salaman 
dra” tanio sprzedam. Pl. 
Asnyka 3a m. 6 godz. 17. 

48077g
Dachówkę, pustaki, płyt­
ki chodnikowe, słupki par 
kanowe poleca wytwór­
nia Poznań-Górczyn, Kna
powskiego 3. 47711g
Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
________ ____ ______ 48256g 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace •— 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

47897g
Sprzedam silnik „Hanza” 
ze skrzynią biegów oraz 
dwie nowe opony 900X16. 
Sołtysiak, Sulęcin, Żwir­
ki i Wigury 2, woj. zie-
lonogórskie. 47773g

70. 43804g
Chryzantemy ukorzenio­
ne wielokwiatowe, na­
grobkowe, 2 zł szt. sprze 
dam. Oferty: Krzyż, 
skrytka pocztowa 1.
________ 6238p
Rozbiórka: piece, podło­
gi, okna, instalacje — 
sprzedam. Czerwonej Ar­
mii 48 — Poznań. 47752g
Koła okute do wózka 
dwukołowego —. sprzeda 
Marciniak, Bohaterów 3
(Bernardyński). 47795g
Sprzedam gabinet stylo­
wy, pokój stołowy (o— 
rzęch), tapczan, 2 fotele, 
dywan. Wiadomość: w 
godz. od 20—21, telefon 
583-279. 47812g
Spacerówkę (leaaczek)
maszynę ć?o szycia wpusz 
czaną sprzedam. Żydow­
ska 35 m. 19, tel. 566-82.
_____________________ 47736g
Sprzedam obrączki ślub­
ne próby 585. Ul. Het­
mańska 24 m. 5. 47835g
Sprzedam wózek dziecię­
cy w bardzo dobrym sta­
nie. Rybaki 21 a m. 7.
 47755g

Sprzedam magiel ręczny. 
Chytry Krasińskiego 10
m. 2. 47772g
Spacerówkę białą z bud­
ką. pokrowcem sprze­
dam. Kościelna 18 m. 7. 

47849g

Samochody

Samochód małolitrażowy 
stan dd^ry, tanio sprze­
dam. Grobla 9 m. 6.

___ 4«807g
Sprzedam „Syrenę”, stan 
idealny. Dzierżyńskiego 
39 m. 18, prawa oficyna.
______________ _
Sprzedam pilnie „War­
szawę”, stan bardzo do­
bry. Władysław ' Plesiak; 
Kalisz, Koszuckiego 2.

6228p
Samochód Zastawa nowy 
nieużywany z PKO sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48396g
Samochód Simca Gran­
dę Large, małolitrażowy, 
sprzedam. Miodowa 5.

48697g
Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat 600. Odolanów 
pow. Ostrów Wlkp. Lecz
nica Zwierząt. 6252p
Samochód Wartburg Com 
bi po 7 tys. km, sprze- 
dcm, Tel. 628-66. 47732g
Sprzedam inwalidzie „Ve 
lorex” po 5 tys. km, 
stan bardzo dobry. Ka­
lisz, Nowotki 3 m. 1.

_______ 6219p 
Samochód Wartburg, Sko­
da, Moskwicz, fabrycznie 
nowy, kupię. Tel. 628-66, 
od godz. 14—22. 47731g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl MZ 350 cm3. Cie- 
bielski, Otorowo, powiat
Szamotuły. 47738g
Sprzedam „Jawę” 175 
cm!. Poznań, ul. Główna
59 m. 47754g

Dnia 10 maja 1965 r. zmarła nagle namasz­
czona Olejami św., moja najukochańsza żona, 
nasza najdroższa mamusia, córka, siostra, sy­
nowa i szwagierka, przeżywszy lat 32, śp.

DANIELA MICHALAK
z domu NOWICKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy-
nie,

MĄŻ Z 
Poznań, Głogowska

W ciężkim smutku pogrążony
DZIEĆMI I RODZINĄ
115a. 48857g

Dnia 10 maja 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, nasz ukocha­
ny ojoiec, teść, brat i dziadek, śp.

Józef Kaczmarek
powstaniec wielkopolski, 

emerytowany referendarz PKP
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Witkowskiej w Gnieźnie.

W głębokim smutku
ŻONA Z DZIEĆMI I

Gniezno, Sobieskiego 8.

dnia 13 bm. 
św. Trójcy

pogrążeni 
RODZINA 

48869g

HOTEL „ORBIS - BAZAR W POZNANIU 
AL Marcinkowskiego 10

SPRZEDA
jednostkom gospodarki uspołecznionej, 
wycofane z użytkowania:

1. krzesła wyściełane
2. maszynę do szycia „Łucznik”
3. żyrandole małe 8-ramienne
4. radioaparaty

Zgłoszenia przyjmuje sekcja administra­
cyjna Hotelu do dnia 20. V. 1965 roku. 

K3399

Przeds. Transp. Samochodowego Łączności nr 8 
w Olsztynie, ul. Lubelska nr 6

posiada DO SPRZEDAŻY po cenach obniżonych

CZĘŚCI SILNIKA i PODWOZIA
samochodu marki „Renault” typ 2060.

Prawo nabycia posiadają przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. Szcze­
gółowych informacji udziela Sekcja Zaopatrze­
nia PTSŁ w Olsztynie — telefon 51-47. K3417

OGtOSZENIADROBNE
Sprzedam samochód osol 
bowy „Skoda 1101”, stan 
dobry. Oborniki Wlkp. 
Świerczewskiego 18. 

6223p
Kupię samochód osobo­
wy, może być po wypad 
ku lub do remontu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 48538g
Motocykl „Junak” tanio 
sprzedam. Zając, Golę- 
czewo, pow. Poznań.

47769g
Spizedam kompletną ka­
roserię oto samochodu 
„Warszawa” po 30 tys. 
przebiegu bez wybicia ; 
szkła. Luboń, ul. Pod­
górna 18. 478O3g

Lokale
Osoba pracująca, poszuku 
je pokoju. Najchętniej w 
okolicach Starego Ryn­
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
48658g____________________  
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 3 pokoje kom­
fort, Bydgoszcz, śródmie 
ście na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19 
d’la 48466g
Gdańsk — nowe budow­
nictwo 2-pokojowe, kom­
fort — zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 47760g.
Mieszkanie komfortowe 
4-pokojowe w Bytomiu — 
zamienię na 3-pokojowe, 
samodzielne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 47841g.
Pokój z kuchnią, łazien­
ką, przedpokojem w no­
wym budownictwie (kom 
fort) w Żninie, woj. byd­
goskie — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 47844g.
Emeryt samotny poszu­
kuje pokoju wyłączone­
go w Poznaniu lub na 
prowincji. Dobrze zapła­
cę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47861 g.____________________  
Zamienię pokój z ku­
chenką (wspólne przyna­
leżności) na duży pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46331m_______________  
Pracująca poszukuje 
skromnego pokoju, dziel­
nica obojętna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 47954m.
Dwie pracujące poszuku­
ją pokoju sublokatorskie 
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47962m.
Kawalerkę, kuchenka, ła 
zienka c. o. przy Głogow 
skiej zamienię na pokój 
z kuchnią lub dwa po­
koje, nowe budownictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
48021m.

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia na podobne — dziel­
nica obojętna. Domini­
kańska 3 m. 3. 48056m

Nieruchomości

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW 
GASTRONOMICZNYCH W SŁUPSKU 

Al. Wojska Polskiego 1
prze każę w myśl zarządzenia Nr. 59 MHW 
z dnia 25. IV. 1964 roku

DO SPRZEDAŻY AJENCYJNEJ
BUFET w Połczynie Zdroju na dworcu kol.
Bliższe informacje udzielane będą osobiście.

K3202

Przetargi
Przedsiębiorstwo Barów Mlecznych w Poznaniu, ul. 
Kozia 8, ogłasza PRZETARG na sprzedaż maszyny 
do produkcji lodów „Frigera” — niekompletnej, usz­
kodzonej. Cena wywoławcza 11.760, — zł. Informacji 
udzieli Dział Administracji P. B. Mlecznych. Maszy­
nę oglądać można d’o dnia 20. V. 1965 r. w godz. od 
8 do 13. Oferty w zalakowanych kopertach składać 
można w Dziale Admin. do dnia 20. V. 1965 r g. 15. 
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
wpłacać należy do kasy Przedsiębiorstwa przy zło­
żeniu ofert. Otwarcie ofert i przetarg odbędą się 
w dniu 21. V. 1965 r. o godz. 10 w lokalu PBM przy 
ul. Koziej 8. M3462
Kopalnia Węgla Brunatnego „Sieniawa”, ogłasza 
PRZETARG na wykonanie elementów urządzenia 
wentylacyjnego brykietowni. Wartość wykonaw­
stwa określa się na ca 200 tys. zł. Dokumentacja 
techniczno-kosztorysowa znajduje się do wglądu 
w Dyrekcji Kopalni „Sieniawa” w Dziale Zaopatrze­
nia w Ośnie Lubuskim, ul. Przecznica 3, pow. Sulę­
cin, woj. Zielona Góra. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne, posiadające uprawnienia do wykony­
wania takich robót. Oferty należy składać w Dy­
rekcji Kopalni „Sieniawa” w Ośnie Lubuskim do dn. 
31 maja br. Zleceniodawca zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta niezależnie od wyniku przetargu.

K3327

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z sadem owoco­
wym — 60 szt. drzew (mo 
żliwość hodowli). Rozalia 
Pańczak, Biskupice koło 
Pobiedzisk, pow. Poznań, 
blisko stacji kolejowej.

K3056
Sprzedam gospodarstwo 
17 ha 3 km od Wrześni. 
Bosacki, Gniezno, Łaskie­
go 27. 46188g
Korzystnie sprzedam par 
celę z altanką, oparkanio 
ną, drewnianą. 3 km od 
granicy m. Poznania. In­
formacje: tel. 590-51. 
_____________________ 48388g 
Puszczykowo - Ppszczy- 
kowko — parcelę od 600 
—1000 m!, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 48458g
Sprzedam lo ha ziemi w 
3 działkach Poznań-Krze- 
siny, ogród zadrzewiony 
7.000 m: w kulturze — 
domkiem letnim, zelek­
tryfikowanym Zegrze. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
434O8g
Parcelę 1900 m‘ w Po­
znaniu - Antoninku opar 
kanioną, zadrzewioną, ko 
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 48767g
Pół domu bliźniaka 4 po 
koję 350.000, pożądane za 
stępcze, 2 pokoje wyłą­
czone. Nowy, dom jedno 
rodzinny trzypokojowy 
morga ogrodu 270.000 wpła 
ty 200.000. Dom 2 pokoje 
kuchnia ogród 170.000 
wpłaty 150.000, pół domu 
w stanie surowym 4 po­
koje 160.000. Domek po­
kój kuchnia 100.000 wpła­
ty 80.000, poleca i przyj­
muje nowe zlecenia — 
Adamski, Poznań, Małe­
ckiego 21. 6592p
Willę komfortową wyłą­
czoną blisko tramwaju 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6249p
Sprzedam pół willi wy­
łączonej , z ogrodem — 
cztery pokoje z wygoda- 
rni w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47784g.
Sprzedam Vi willi kom­
fortowej, wyłączonej z 
wolnym mieszkaniem lub 
mieszkanie wyłączone — 
blisko tramwaju w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47822g.
Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny, przystoso­
wany na dwie rodziny do 
zamieszkania po wykoń­
czeniu. Poznań, Naramo­
wice. Oferty Biuro Ogł« 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47828g.

Gospodarstwo 4 ha ho- 
dowlanue nadające się 
na ogrodnictwo z obszer 
nymi zabudowaniami, 4 
pokoje. 2 chlewy, stodo­
ła, w mieście sprzedam 
spiesznie po niskiej ce­
nie 225.000 wpłaty 180.000 
z powodu wyjazdu .— 
Zgłoszenia: Adamski, Po 
zndń, Małeckiego 21.

6593p
Sprzedam w Poznaniu 
dom 2-rodzinny z ogro­
dem, wolnym mieszka­
niem wyłączony. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
48876g____________________  
Działkę budowlaną Kiekrz 
— Baranowo (ul. Gra­
niczna) kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 47842g.________  
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha z powodu cho 
roby. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
478O7g.____________________  
Sprzedam połowę willi 
w Poznaniu (Sołacz), bli­
sko tramwaju. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 47845g.
Poszukuję dzierżawcy 1 
ha ziemi ornej na dogod 
nych warunkach. Poznań. 
Darzybór. Informacje: 
tel. 706-45, godz. 8—15.

47851g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Ta­
deusz Jóźwiak, Puszczy­
kowo 1, Polna 4. 47852g

Zguby
Dnia 1. IV. 65 r. zgubi­
łem na trasie Modry — 
Wolsztyn tabliczkę od 
motoru WSK o numerze 
2182 nazwisko Józef Buś 
ko. 6237p
Zgubiono świadectwo
Szkoły Podstawowej w 
Pępowie i Szkoły Przy­
sposobienia Zawodowego 
w Krotoszynie na nazwi 
skc Matylda Kempa.

6246p

Różne

Które laboratorium den­
tystyczne przyjmie pra­
cę w steelonie, acrylu i 
lanej stali. Zgłoszenia z 
cennikiem, Bydgoszcz 
ul. Jodłowa 1, Gabinet 
dentystyczny. 6250p

t
Dnia 11 maja 1965 r. zakończyła swój praco­

wity żywot, po ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św., moja najukochańsza żona,‘ 
nasza kochana mamusia, siostra i ciocia, śp.

Irena Poćwiardowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 17 na cmentarzu Sołackim, przy ulicy 
Lutyckiej, w

o czym zawiadamia stroskany ę?
MĄŻ Z RODZINĄ ~

Dnia 12 maja 1965 r. zasnął w Bogu nasz ko­
chany ojciec, brat, teść, dziadek i wujek, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

Jan Stachowiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążona 
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Szewska 20. 48916g
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* im Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-4

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Tadeusza Kościuszki 
57, organizuje kurs dla 
palaczy kotłowych i cen­
tralnego ogrzewania, któ 
ry rozpocznie się dnia 17 
maja br. o godz. 16. Za­
interesowane instytucje 
prosimy o kierowanie 
zgłoszeń pisemnie lub 
telefonicznie do Zakładu 
pęd nr 548-47. K3112
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 
m. 7.48452g
Bieżnikowanie opon po­
leca Warsztat Wulkani­
zacyjny — Poznań, Gór­
ki 3, tel. 666-56, 47505g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie­
go 34.47256g
Wypożyczam zagranicznie 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9.48630g
Wezmę wspólnika do za­
prowadzonego warsztatu, 
z większą gotówką. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 48627g
Jaroszów pozna jarosz- 
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 48175g._____________
Obelgę rzuconą 14. I. 
1965 r. na Obywatelkę 
Grażynę Bednarkiewicz 
— odwołuję. Bożena Koz- 
mucha, Gniezno. 47855g

Matrymonialne
Kawaler lat 50, pracow­
nik fizyczny, zapozna 
kandydatkę w celu matry 
monialnym z mieszka 
niem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 6247p
Kawaler po 30, podobno 
niebrzydki, pozna pan­
nę spokojnego charakte­
ru. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 47774g.
Kawaler 26~letni zapozna 
skromną szczupłą panią 
domatorkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47906g.
Wdowiec, emeryt PKP 3 
mieszkaniem pozna pa­
nią do lat 60. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 47908g.

/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i Aktualn. 

8.35 Konc, solistów radzieckich; 8.50 „Tajniki łudź 
kiego postępowania”; 9 Dla kl. III i IV; 9.20 Kalej­
doskop muzyczny; 10 „O miejsce Polski w Euro­
pie” pog.; 11 Dla kl. VI pt. „Poszukiwacze”; 11.30 
Konc. rozrywk.; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla 
kl. V, VI i VII „Tajemnice przyrody” 13.30 Felie­
ton J. Waldorffa; 14 „Zońka” ’ fragm. opow.; 14.20 
Polskie tańce symf.; 14.40 Konc. solistów; 15.10 — 
Grają zesp. — W. Kolankowskiego i J. Miliana; 
15.30 Z życia ZSRR; 16 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.15 — 
Rada w radzie; 17.40 „Uczłowieczanie ziemi” ode. 

9 szkicu J. Lenarta; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. 
ang.; 19.15 Public, międzynar.; 19.40 Recital orga­
nowy L. Batora; 20.35 Fr. Lehar: „Skowronki” ope 
retka w 3 aktach; 23.18 W kręgu egzotyki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 „Świat 

w zwierciadle nauki”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 11 Muz. symf.; 11.40 „Na Ziemi Lubu­
skiej krok trzeci”; 12.25 Pieśni ludowe; 12.40 Mel. 
tan.; 13.25 Kronika regionalna; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 16.10 „Z dziejów muzyki chóralnej”; 16.25 — 
5 minut o wyborach; 17.50 Radioexpress; 18 Aud. 
K. Łącznego; 18.10 Wieża Babel; 18.30 Reportaż pt. 
„Przed maturą”; 18.45 Wielkop. aktualn. turyst.; 
18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Aud. red. ekonom.; 20.20 Słuch, pt. ,.Gdy zgaś­
nie słońce”; 21.27 Oficjalne wyniki V etapu WP 
w Pradze; 21.40 Gra Zesp. Jazz Rockers; 22 Wiązań 
ka foxtrotów; 22.10 „Parnasik”; 22.40 Konc. symf.; 
23.40 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TRANSMISJE V ETAPU WP — g. 12.35, 14, 14.30, 
15, 15.30, 16, 16.30.

TELEWIZJA: 10.55 Historia (kl. VI); 11.55 J. pol­
ski (kl. VIII); 16.30 XVIII Wyścig Pokoju — trans­
misja z V etapu.(Praga Czeska); 17.20 Wiadomości; 
17.25 „Poły na wakacjach”; 17.40 .Piękna nasza 
Polska cała”; 18.10 „AZYMUT”; 18.40 „Porozma­
wiajmy o programie TV; 18.55 Przegląd muzycz­
ny; 19.3o Dziennik i dobranoc; 20 „Mierz zamiar 
według sił”; 20.15 Reportaż pt. „8 sprawiedliwych”; 
21.15 Film seryjny „Scotland Yard”; 21.40 Dziennik.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.



Przedwyborcze 
spotkania

Dzisiaj spotkania z kandy­
datami na radnych do RN Po­
znania i DRN odbędą się: na 
Grunwaldzie o godz. 18 w 
szkole nr 93 przy ul. Swobo­
da 41, w świetlicy przy ul. 
Rutkowskiego 25 i w auli 
Technikum Handlowego, ul. 
Śniadeckich; na Jeżycach tak­
że o godz. 18 w szkole nr 71, 
Al. Przybyszewskiego; na No­
wym Mieście o godz. 18.30 w 
szkole nr 63 przy ul. Staro- 
łęckiej; na Starym Mieście o 
godz. 18 w Liceum nr 3 przy 
ul. Strzeleckiej i w auli Li­
ceum nr 6 przy ul. Kościuszki 
oraz na Wildzie o godz. 16 w 
Kolejowej Szkole Pielęgniar­
stwa przy ul. Czajczej, (a)

Laureaci Turnieju 
Jednego Wiersza
Ostatnio zakończył się w 

Klubie „Od nowa” — Turniej 
Jednego Wiersza, zorganizo­
wany dla młodych pisarzy, 
którzy nie wydali jeszcze dru 
kiem zbioru swoich utwo­
rów. Jury, obradujące pod 
przewodnictwem dr, Jerzego 
Kmity, przyznało I nagrodę 
— Stanisławowi Barańczako­
wi, II — Ryszardowi Krynic­
kiemu oraz wyróżnienia: Da­
nucie Piechowskiej (wraz z na 
grodą redakcji „Struktur”), 
Czesławowi Rudowiczowi i 
Rucie Zylberberg. (b)

Złoiy medal za Lwiaiy z cukru

Sukces mistrza z „Merkurego"W tych dniach zakończył się w Torguay (Wielka Bry- 
TT tania) IX Międzynarodowy Festiwal Gastronomiczny.

Brało w nim udział kilkudzie sięciu przedstawicieli z 13 
państw. W pokazie duży sukces odniosła polska ekipa. 
Zdobyła ona 5 medali złotych, srebrne i brązowe oraz ho­
norowe wyróżnienia.
Złoty medal otrzymał m. in. 

mistrz cukierniczy Marian 
Nijak z Hotelu „Merkury” 
(zatrudniony poprzednio przez 
wiele lat w „Bazarze”), a sre­
brny — kuchmistrz Witold 
Tomikowski z „Bazaru” (za 
comber zajęczy).

Nijak pracuje w branży 
cukierniczej od 1937 r. i zna­
ny jest jako dobry fachowiec. 
Przed dwoma laty otrzymał 
propozycję przejścia do 
„Grand Hotelu” w Warszawie,

FOTOGRAFIKA

Zdjęcia 
S. Wiktora

lesł mistrzem w matami fabry- 
ki W-3 HCP, lecz wolne od 

pracy chwile poświecą fołogra- 
fowaniu. O dobrych w tym za­
kresie rezultatach świadczy choć­
by fakt, że od szeregu lał współ­
pracuje z „Nasza Trybuną". Ze 
swego boqałeqo dorobku Stani­
sław Wiktor, bo o nim mowa, 
wybrał 36 prac na wystawę urzą­
dzona z okazji 15-lecia istnienia 
zakładowej qazety.

S. Wiktor próbuje swych sił w 
różnych dziedzinach fołoqrafiki 
i trzeba przyznać — na ogól ze 
wszystkich wychodzi zwycięsko. 
Najbardziej jednak słara się pod­
chwytywać uiecia reporłażowe, 
co wynika niewątpliwie z chęci 
zaspokojenia wymogów qazely. 
Z łei qrupy prac qodne uwaqi 
sa fołoqramy zatytułowane „Dzia 
łącz", „Informacja” i „Wizyta”, 
a takie jak „Dopinq” śmiało mo­
że konkurować z pracami bardzo 
renomowanych fołoqrafików. Od­
notowuje równie dobre pozycje 
w portrecie („Marszałek”, „Jeden 
z 14 000”), choć nie brak lulaj 
prac niezbył udanych, np. „No­
we pokolenie", nie pozbawione 
usterek technicznych. Gustuje też
S. Wiktor w fotografowaniu form 
architektonicznych, sfosuiac bar­
dzo trafne uiecia („Pajęczyna”, 
„W pogoni za światłem", „W 
cieniu Mysiej Wieży").

Choć formalnie nie można mieć 
zastrzeżeń do większości prac, 
przy niektórych zbyt jaskrawo 
rzuca się w oczy niezbyt staran­
ne opracowanie. Razi między in­
nymi zbytnia konłrasłowość to­
nalna, a przy tym gubienie szcze 
gółów w czerniach (JWysokie 
C ', „Akrobaci", „Nieważkość"). 
W rezultacie — bardzo dobre u- 
iecia traca na wyrazistości.

Drobne jednak usterki nie za- 
słaniaia wrażenia, że S. Wiktor 
traktuje swoje hobby bardzo se­
rio i może stawać w szranki z 
fołoamaforami najbardziej na na- 
szym-Jerenie znanymi.

E. C,

Administracja - lokatorzy
Sygnały dla przyszłych rad

AA dbywające się obecnie w naszym mieście spotkania 
przedwyborcze mają na celu głównie zapoznanie mie­

szkańców z nowymi program ami wyborczymi. Chodzi tak­
że o przedstawienie wyborco m kandydatów na radnych do 
Rady Poznania oraz dzielnicowych rad narodowych. Spot­
kania stają się też okazją do zgłaszania przez wyborców 
postulatów i wniosków pod adresem przyszłych rad na­
rodowych.

Organizowane przez okrę­
gowe komimtety FJN spotka­
nia spełniają całkowicie te 
trzy warunki. I chyba dlate­
go cieszą się one dużą frek­
wencją.

Nie sposób tu omówić wszy 
stkie problemy poruszane 
przez wyborców. Najczęściej 
mówią oni jednak o bolącz­
kach i niedociągnięciach z naj 
bliższych im i najlepiej zna­
nych rejonów. Mówią także 
o tym, co już zrobiono w na­
szym mieście, wykazując tym 
samym, że śledzą uważnie roz 
wój miasta, że nie są im ob­
ce jego osiągnięcia.

Niektóre sygnały wyborców mo­
gą w dużej mierze pomóc przy­
szłym radom w rozwiązywaniu ist­
niejących jeszcze niedomagam A 
są to sprawy rozmaite. Dotyczą 
m. in.: niedociągnięć w komuni­
kacji miejskiej, kłopotów z wodą, 
braku oświetlenia i dobrej na­
wierzchni na wielu jeszcze uli­
cach. Prawie jednak na każdym 
spotkaniu wysuwa się na czoło za 
gadnienie administratorów, zarzą­

ale pozostał wierny Pozna­
niowi. Dziś kieruje w „Mer­
kurym” 21-osobowym zespo­
łem cukierniczym, który wy­
pieka średnio w ciągu dnia 
około 5000 ciastek, 30 tortów 
i pokaźną ilość kremów.

W związku z wyróżnieniem 
na konkursie w Anglii roz­
mawialiśmy z p. Nijakiem na 
temat festiwalu. Jak wywnio 
skowaliśmy z pierwszych 
słów, miał on wielu groźnych 
konkurentów.

— Zdobyłem złoty medal za 
wykonane z masy cukierni­
czej wazony dekoracyjne z 
różami i emblematami Pozna 
nia oraz Warszawy. Spodo­
bały się wszystkim i zostały 
wystawione wśród ekspona­
tów na honorowym miejscu. 
Muszę przyznać, że konkuren 
cja była silna, zwłaszcza ze 
strony Szwajcarów i Francu­
zów. Jeśli chodzi o elimina­
cje cukierników, to przebie­
gały one w 6 klasach: prac 
z marcepanu, czekolady, de- 
serów, ciastek i wazonów de­
koracyjnych. (1)

A ... I. N„ która kupiła zieloną 
fasolkę szparagową z Trzebie- 
szowieckich Zakładów Przetwo­
rów Owocowo-Warzywnych. Data 
produkcji 14. VII. 1964, Klasa I. Po 
otwarciu puszki okazało się, że 
fasolka była zupełnie kwaśna.

A ... Irena M., która kupiwszy 
20 sztuk „stalówek” do pisania 
atramentem (dzieciom szkolnym 
nie wolno pisać długopisem), z 20 
sztuk mogła zużyć tylko 5. Reszta 
poszła do kosza. „Stalówki” po­
chodziły ze Spółdzielni Pracy 
Pruszków, a kupione były w skle­
pie papierniczym przy ul. Gło­
gowskiej naprzeciw Parku Ka­
sprzaka. (ino)
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czwartek

Serwacego

Słońce: 4.81—19.38

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 

NOWY — g. 19.30 „Niezwykły pro­
ces”; OPERA — g. 19 „Rigoletto”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair 
lady”; MARCINEK — próby.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Włoszki i miłość” (włoski, 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20.15 „Ptaki” (USA, 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Dziennik panny służącej” 
(franc., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „The 
Beatles” (ang., 12 1.); GONG — g. 

dzających prywatnymi budynka­
mi mieszkalnymi. Dyskutantów 
na ten temat jest sporo. Świadczy 
to o tym, że sprawa urosła już 
do problemu i wymaga rozwią­
zania.

Ten właśnie temat porusza­
li także wyborcy na spotka­
niu z kandydatami na rad­
nych do RN Poznania i DRN 
Grunwald z okręgu nr 6 (ulice 
od Hetmańskiej do Kopani­
ny). Skarżyli się oni, że ad­
ministratorzy pobierają do­
datkowe opłaty, lecz nikt z 
lokatorów nie wie na co się 
je przeinacza. Po prostu nie­
którzy (administratorzy nie 
rozliczają się z mieszkańca­
mi. Zdarza się też, że lokatorzy 
wpłacają co miesiąc pewne 
kwoty na koszta przyszłościo­
wych remontów, nie wiedza 
jednak jakie to mają być na­
prawy i kiedy będą przepro­
wadzane. Sa też i głosy wska 
zujące na nienależyte plano­
wanie remontów. Oto np. w 
jednym z domów malowano 
klatkę schodową, gdy znacz­
nie pilniejszą potrzebą była 
naprawa przeciekającego da­
chu.

Samowola niektórych administra 
torów, zarządzających prywatny­
mi nieruchomościami, napsuła już 
sporo krwi lokatorom. Trochę 
winy mają jednak sami lokatorzy, 
którzy o niewłaściwym postępo­
waniu administratorów nie mel­
dują w dzielnicowych wydziałach 
gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej. Istnieje bowiem zarzą­
dzenie, regulujące sprawy rozli­
czeń administratorów z lokatora­
mi. Są oni zobowiązani wywie­
szać co miesiąc na klatce schodo­
wej rozliczenie z kosztów, związa­
nych z eksploatacją danego bu* 
dynku. Jeśli tego nie czynią dziel­
nicowe wrydziały gospodarki ko­
munalnej, mają prawo nakładać 
na nich kary w wysokości do 
1.560 zł.

Nad prawidłowym rozlicze­
niem powinny czuwać komi­
tety blokowe. Większość z 
nich tak właśnie czyni. Nie­
stety, nie wszystkie zajmują 
się tymi sprawami jak nale­
ży.

. Spotkania mieszkańców po 
szczególnych rejonów miasta 
z kandydatami do rad naro­
dowych pozwolą w tym za­
kresie wiele wyjaśnić. Do-

Harcerskie 
wędrówki w 20-lecie

Wiosna — jak co roku — 
wywabiła harcerzy na wę­
drowne szlaki. Hufiec Poznań 
Grunwald urządził ostatnio 
wielki złaz drużyn zuchowych 
i harcerskich pod hasłem „Wę 
drówki XX-lecia”, zakończo­
ny tradycyjnym ogniskiem w 
Dziewiczej Górze koło Czer­
wonaka. 1 300 harcerzy wę­
drowało pięcioma różnymi tra 
sami, wykonując po drodze 
różne zadania. Uczestnicy zła­
zu musieli więc dać dowód 
swej ogólnej wiedzy o harcer­
stwie, znajomości rozwiązy­
wania szyfrów, zasad biwako­
wania, a także (młodzież star­
sza) strzelania z kbks. Punk­
ty kontrolne oceniały spraw­
ność drużyn. Najlepsze spo­
śród nich otrzymały nagrody 
ufundowane przez zakład o- 
piekuńczy hufca — WSK w 
Poznaniu.

Spośród zuchów najlepsi 
byli uczniowie Szkoły Podsta­
wowej nr 24; I miejsce wśród 
starszych zdobyli harcerze z 
Zakładowej Szkoły Budowla­
nej. (wch)

10 i 12 „Strażnica w górach” (ra­
dziecki, 12 1.), g. 16, 18 i 20
„Królowa Krystyna” (USA, 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Pokój przy­
chodzącemu na świat” (radź., 12 
1.); GWIAZDA — g. 10.30 „Dum- 
bo” (USA, 10 1.), g. 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Dawid i Liza” (USA, 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Dwaj w 
stepie” (radź., 12 1.); KOSMOS — 
g. 17 i 19.30 „Śmierć na klęcz­
kach” (franc., 16 1.); MALTA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Hasło — Od­
waga” (ang., 12 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ping­
win” (poi., 16 1.); OSIEDLE — g. 
16 „Skradziono plany” (ang., 12 1.), 
g. 18 i 20 „Późne popołudnie” 
(poi., 16 1.;) PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Siedmiu wspaniałych” 
(USA, 14 1.); PAŁACOWE — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Klub ka­
walerów” (poi., 16 1.); PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Kasiarz” (ang., 

starczają też one materiału, 
który niewątpliwie posłuży w 
przyszłości do właściwego 
ustawienia zagadnienia i — 
być może — do ostatecznej 
likwidacji ciągłych sporów 
między administracją prywat 
nych nieruchomości, a ich lo­
katorami. (a)

„S-toróztifńóki" 
w 'To.G.trz.a Polóklm

Od kilku lycodni na scenie Te­
atru Polskiego grana jest sztuka 
Juliusza Słowackiego — „Hor- 
sztyński". Wystawiono ia w reży­
serii Jowity Pieńkiewicz i sceno­
grafii Janusza Tartyłły. Na zdję­
ciu — scena ze sztuki. Graja Ali­
na Horanin i Zdzisław Wardejn.

Fot. — G. Wyszomirska

INFORMUJEMY
Uroczyste zakończenie konkur­

su „Osiągnięcia mojej miejsco­
wości w 20-leciu Polski Ludowej” 
urządzają: Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego, Kuratorium 
OSP i Pałac Kultury. Uroczys­
tość odbędzie się w sobotę, 15 bm. 
o godz. 10 w sali Kominkowej 
Pałacu Kultury.

Uroczyste zebranie, poświęco­
ne 20-leciu poznańskiej chemii od 
będzie się dzisiaj, o godz. 17, w 
auli Collegium Chejnicum, ul. 
Grunwaldzka 6. Referaty wygło­
szą: prof. dr. J. Suszko, prof. dr 
M. Szwytówna i prof. dr W. Ku­
czyński.

Na spotkanie z Gerardem Gór­
nickim i Karolem Hoffmannem 
zaprasza dzisiaj Klub ZNP, pl. 
Wolności 5, o gdz. 19.

Ogólne zebranie Sekcji Ogólno- 
ekonomicznej PTE odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 17.45, w sali WSE. 
Po zebraniu odczyt doc. dr. Z. 
Czerwińskiego pt. „Rozwój ba­
dań matematyczno ekonomicz­
nych w ZSRR”.

Wieczór poezji współczesnej w 
wykonaniu laureatów tegorocz­
nego, ogólnopolskiego konkursu 
recytatorskiego odbędzie się dzi- 
shv o godz. 19, w filii nr 24 Bi­
blioteki Miejskiej, ul. Ostrow­
ska 130.

Podsumowanie wyników tur­
nieju dziecięcego pt. „Wędruje­
my śladami 20-lecia Polski Ludo­
wej” odbędzie się dzisiaj o godz. 
15, W filii Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Dzierżyńskiego 94.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksplo­
atacyjnymi — nastąpią w dniach 
14. i 15. 5. 65 r. w godz. 7—15 dla 
ulic: Wołczyńskiej, Fabianowo i 
przyległych. K3192

w
Antoni Długi — Za list dzięku­

jemy. Sygnałów nie wykorzysta­
my, gdyż do tego problemu już 
nie będziemy powracać. (959)

Józef Wellnitz — Drugi tom Hi­
storii Wielkiej Wojny Wyzwoleń- 

I czej Związku Radzieckiego jesz­
cze się nie ukazał na półkach 

1 księgarskich. (963)

16 l.Ę RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g- 17 i 19.30 „Sportowe życie” 
(ang., 16 1.); SCALA — g. 16, 18.15 
i 20.30 „Mały światek Sammy Lee” 
(ang., 16 1.); TĘCZA — g. 15.45, 18 
i 20 „Ten wstrętny celnik” (fr„ 
16 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Wojna trojańska” (włoski, 12 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Mysz, która ryknę­
ła” (ang., 12 1.); WILDA — g. 15, 
17.30 i 20 „Gejsza” (USA, 16 lat); 
WRZOS (Luboń) — g. 17 i 19.15 
„Ludwiku, do rondla” (jug., 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Sami zakochani” (włoski, 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Pekin”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRUMEN-

Wielkie igrzyska sportowe 
w XX rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem

Pięknym akcentem — wręczeniem nagród przechodnich, zespoło- 
wych i indywidualnych oraz dyplomów zakończyła się w ubiegłą 
niedzielę impreza sportowa, zorganizowana w dniach 6—9 maja z 
inicjatywy Dowództwa Lotnictwa Operacyjnego z okazji XX rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyzmem. W imprezie tej, która odtąd od­
bywać się będzie już tradycyjnie, wzięła udział młodzież szkól po­
znańskich, dzieci i młodzież, rodziny MO, KBW i WP oraz oficero­
wie, podoficerowie i żołnierze garnizonu poznańskiego.

W rozegranych dyscyplinach 
sportowych, poszczególne zespoły 
zajęły następujące miejsca:

Strzelanie sportowe, konkuren­
cja kbks 7a:

Dziewczęta — wyniki zespołowe: 
1. Liceum Ogólnokształcące nr 2 — 
M. Janik, M. Kowalska, A. Igła, 
2. Liceum Ogólnokształcące nr 5; 
wyniki indywidualne: 1. Maria Ja­
nik (78 pkt.), 2. Maria Kowalska 
(75 pkt.),’ 3. Aleksandra Igła (70 
pkt.);

Chłopcy — wyniki zespołowe: — 
1. Liceum Ogólnokształcące nr 1 
(St. Wróbel, W. Wieczorek, J. 
Fechner), 2. Liceum Ogólnokształ­
cące nr 3, 3. Technikum Łączno­
ści; wyniki indywidualne: 1. Je­
rzy Fechner (78 pkt.), 2. Wojciech 
Wieczorek (75 pkt.), 3. Tomasz Ko- 
lańczyk (68 pkt.);

Zespoły mieszane: 1. Liceum O- 
gólnokształcące nr 10, zesp. I (B. 
Pietras, Z. Majchrzak, W. Sze- 
basta), 2. Liceum Ogólnokształcą­
ce nr 10, zesp. II, 3. Liceum Ogól­
nokształcące nr 4.

Wyniki indywidualne: 1. Leszek 
Gniatkowski (65 pkt.), 2. Zbigniew 
Majchrzak (62 pkt., 3. Bogumiła 
Pietras (59 pkt.).

Bieg na 3.000 m:
Wyniki zespołowe: 1. Wielkopol­

ska Jednostka KBW w składzie: — 
E. Ratajczak, R. Michalak, B. Czy 
żykowski, T. Jerzyk, W. Biedrzyń­
ski, 2. Ośrodek Szkolenia Służb 
Kwatermistrzowskich im. M. 
Buczka, 3. Oficerska Szkoła Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czar­
nieckiego.

Wyniki indywidualne: 1. Ed­
mund Ratajczak — czas 10.00,4, 2. 
Ryszard Michalak — 10.09,8, 3. Bo­
gdan Czyżykowski — 10.36,6.

PŁYWANIE — W poszczególnych 
konkurencjach zwycięscami zosta­
li: DZIEWCZĘTA — 50 m stylem 
dowolnym w grupie wieku 14—17 
lat Magdalena Proszowska (MO) 
0,37,8; ten sam dystans (11—13 lat) 
Mirosława Klimczuk (Grunwald) 
0,41,8; 25 m stylem dowolnym (8— 
10 lat) Ewa Białkiewicz (MO) 0,24,8; 
50 m stylem klasycznym (14—15 lat) 
1) Bożena Wroczyńska (MO) 0,40,6; 
50 m stylem klasycznym (11—13 
lat) 1) Jarosława Białkiewicz (MO) 
0,50,3; 25 m stylem klasycznym (8— 
10 lat) 1) Grażyna Jaeschke (KDW) 
0,26,6; CHŁOPCY — 50 m stylem 
dowolnym w grupie wieku 14—17 
lat: 1) Ryszard Krzyżanowski 
(KBW) 0,28,3; 50 m stylem dowol­
nym (11—13 lat) 1) Roman Krzy­
żanowski (KBW) 0,38,6; 25 m stylem 
dowolnym (8—10 lat) 1) Mariusz 
Żmudziński (KBW) 0,20,5; 50 m 
stylem klasycznym (14—17 lat) 1) 
Stanisław Głąb (Grunwald) 0,37,5; 
50 m stylem klasycznym (11—13 
lat) 1) Jerzy Postaremczak (MO) 
55,0; 25 m stylem klasycznym (8— 
10 lat) 1) Krzysztof Wraczyński

dalekopisem.
SŁABY POZIOM

Gry kontrolne tenisistów — kan­
dydatów do reprezentacji w roz­
grywkach o puchar Galea wykazały 
słabe przygotowanie zawodników 
do sezonu. Najlepiej wypadł T. 
Nowicki z Łodzi, B. Lewandow­
ski z Sopot i Andrzejewski z So­
pot.

REKORD PŁYWACKI
Dobrze zapowiadający się Leszek 

Szemel w wyścigu na 200 m st. 
dowolnym ustanowił nowy rekord 
Polski czasem 2.07.8, poprawiając 
dotychczasowy rekord A. Salamo­
na ustanowiony na Igrzyskach w 
Rzymie o 0,5 sekundy.

BEZ WYJAŚNIEŃ...
Avery Brundage — przewodni­

czący Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego oświadczył, iż 
sekretarz generalny MKO1 E. Jo- 
nas został zwolniony z zajmowa­
nego stanowiska. Brundage odmó­
wił udzielenia dalszych wyjaśnień 
w tej sprawie.

I LIGA PIŁKARSKA
Ruch — Polonia (Byt.) 2:0 (1:0) 

Szombierki — Zagłębie 0:5 (0:2)
Gwardia — Pogoń 1:0 (0:0)
Śląsk — ŁKS 2:1 (2:0)
Zawisza — Legii 1:1 (0:0)
Unia — Górnik 0:4 (0:4)

(za)

TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — nieczynne; NARODOWE 
— g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Z^mek Przemysława) — g. 10—15. 

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — „Pra­
ce członków PTF” — g. 10—19.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10—15.

PAŁAC KULTURY - „Exlibris 
współczesny plastyków poznań­
skich” — „Dzieje pisma” i „Wiet 
nam” — g. 10—18.

BWA (Stary Rynek) — Wystawa 
prac młodych malarzy hiszpań­
skich i grafików skandynawskich 
— g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — g. 
15—19.

WOIT (Stary Rynek 18) — foto­

(MO) 31,2; PIŁKA SIATKOWA: 
1) Ośrodek Szkolenia Służb Kwa­
termistrzowskich im. M. Buczka^

Nagrodę przechodnią DLO, zdo­
bytą przez Liceum Ogólnokształ­
cące nr 1 za strzelanie sportowe, 
wręczył Dowódca Lotnictwa Ope­
racyjnego, gen. bryg, pilot Fran­
ciszek Kamiński, który jednocze­
śnie dokonał podsumowania im­
prezy sportowej. (—)

Po pierwszej 
fazie Wyścigu
Dokończenie ze str. 1 

gromnego pecha — mówią Rumu­
ni. Nasi kolarze 3 tygodnie tre­
nowali w ciepłych Włoszech. Zim­
no wszystkich załamało.”

Trener belgijskiej drużyny, Lu- 
cień Acou, bardzo wysoko oce­
nia poziom tegorocznego Wyścigu 
Pokoju, który jest — jego zda­
niem — wyższy niż przed rokiem. 
„Szczególnie ciekawie — mówi on 
— zapowiada się rywalizacja w 
klasyfikacji indywidualnej. Radzę 
dobrze obserwować jazdę naszego 
asa atutowego, 23-letniego Roge­
ra Swertsa. Kolarz ten nie tylko 
będzie głównym bohaterem tego­
rocznego Wyścigu Pokoju, ale w 
niedługim czasie stanie się jed­
nym z najlepszych zawodowców 
świata. To zawodnik o niespoty­
kanym talencie. Lubi jazdę w gó­
rach i teraz dopiero powinien por 
kazać swą prawdziwą klasę”.

Wbrew przedwyścigowym pro­
gnozom, polska drużyna nie jest 
zbyt wyrównana. Na dotychcza­
sowych 4 etapach dla zespołu li­
czył się czas Zielińskiego i Ke­
gla — po 4 razy, Gazdy — 2 oraz 
Magiery i Kudry — po 1 fazie. 
Najsłabiej jedzie kapitan zespołu, 
Gawliczek. (PAP)

III liga piłkarska
OLIMPIA—ZJEDNOCZENI 5:0 (1:8)

W tym spotkaniu, piłkarze 
Olimpii nie pozostawili gościom 
żadnych złudzeń. Przygniatająca 
przewaga, szczególnie w drugiej 
połowie spotkania, sprawiła, że 
mecz był mniej ciekawy. Olimpia 
zagrała dobrze we wszystkich 
swych formacjach. Gdyby oddane 
strzały przez napastników gospo­
darzy były celniejsze, wrzesiniacy 
odjechaliby z daleko większym 
bagażem bramek.

Z drużyny gości najbardziej po­
dobał się przytomnie broniący 
bramkarz Fengler. Jemu to Zjed­
noczeni zawdzięczają w dużej 
mierze względnie niski wynik spot 
kania. O ile w pierwszej poło­
wie obrońcy gości dawali sobie 
jeszcze radę z szybkimi napastni­
kami Olimpii, to po przerwie zu­
pełnie opadli z sił, popełniając 
wiele podstawowych błędów.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kubiak — 2, Domagała, Komasa i 
Kalotko po jednej.

ENERGETYK — LECH 0:5 (0:2)
Mimo, że i w tym meczu Lech’ 

zdecydowanie przeważał, to jed­
nak gra obu zespołów mogła 
bardziej się podobać. Niektóre zaś 
akcje napastników lechitów były 
przedniej marki, przypominające 
„dawne dobre czasy”.

Pierwszemu naporowi lechitów, 
po stracie dwóch bramek, gospo­
darzę przeciwstawili wzmocnioną 
defensywę, co nieco wybiło z 
rytmu napastników Lecha. Obrana 
taktyka okńzała się słuszną. W 
pierwszej połowie nie padła już 
żadna dalsza bramka.

W drugiej połowie meczu Ener­
getycy stawiali jeszcze opór, je­
dnak kolejne ataki przyniosły 
dalsze bramki.

Bramki dla Lecha zdobyli: Szcze 
Pankiewicz i Jakubowski po 2, 
oraz Mikołajewski.

VITCOVIA — CALISIA 1:1 (0:1)
Mecz był mniej ciekawy. Wyda­

wało się, że obie drużyny grały 
wyraźnie na wynik. Prowadzenie 
uzyskała Calisia w pierwszej po* 
łowię meczu, gospodarze wyrów­
nali w drugiej, (za) 

gramy Władysława Ruta „Zagłę­
bie Konińskie” — g. 9—17.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZE1 
(Jul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryngo­
logia.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-H)-

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 99> 
nagłe zachorowania w domu: 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (u1, 
Kościuszki nr 103). telefon 566-66.

APTEKI’ Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79‘ 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


